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Separatyści wspierani przez Izrael

nadal blokują kwaterę wojsk ONZ

O bradow ał X  Krajowy Zjazd TPP-R

Manifestacja braterstwa 
i wszechstronnej współpraicy

W AR SZA W A PAP. Z udziałem ponad 800 delegatów repre- ro w te  in n y c h  k ra jó w  so c ja ;ja lis ty c z - 
zeniujących różne środowiska społeczne i zawodowe — 21 bm., nŷ  ' . , ,
w  34 rocznicę podpisania przez PRL i ZSRR Układu o Przy- P o lityczn e g o  kc?  p z p r » w icepre* 
jaźni, Współpracy i Pomocy Wzajemnej, obradował w W ar- m i er, p rzew odn iczący z g  g  t p p -r  
szawie X  Krajow y Zjazd Towarzystwa Przyjaźni Połsko-Ra- — -f31» Szydlak.

Zaostrza się sytuacja 
na południu Libanu

BEJRUT PAP. Izrael nie dopuszcza do unormowania sytua­
cji w Libanie południowym. Wczoraj wieczorem izraelskie sa­
moloty i okręty wojenne zaatakowały obóz uchodźców pale­
styńskich w miejscowości Nahr el-Bared, na wybrzeżu libań­
skim, 100 km na północ od Bejrutu. Wśród mieszkańców obo­
zu są zabici i ranni.

JU Ż ósmy dzień z kolei for­
macje zbrojne separatystów, 
które proklamowały secesję L i­
banu południowego, blokują 
kwaterę główną wojsk tymcza­
sowych O NZ w  Nakurze.

Przywódca separatystów Had- 
dad zapowiedział wczoraj, że 
blokada kwatery głównej ONZ 
w  Nakurze będzie przerywana 
na cztery godziny dziennie. W 
ten sposób stacjonujące tam 
oddziały ONZ będą mogły o- 
trzymywać zaopatrzenie.

Jak zakomunikował rzecznik 
wojsk ONZ, wszystko wskazu­
je na to, że w najbliższym cza­
sie sytuacja na południu Liba­
nu jeszcze bardziej się zaostrzy, 
ponieważ oddziały Haddada, 
przy poparciu Izraela, zamie­
rzają przy użyciu siły zbrojnej 
rozszerzyć granice bezprawnie

stworzonego przez nie „pań­
stwa”.

Z informacji napływających 
z Bejrutu wynika, że Teł-A w iw  
udziela separatystom wszech­
stronnej pomocy, dostarczając 
im broni i sprzętu wojskowego. 
Artyleria agresora uczestniczy 
bezpośrednio w ostrzeliwaniu 
osiedli połud-niowolibańskich. 
Izraelski minister obrony Ezer 
Weizman oświadczył wprost, że 
T el-A w iw  i oddziały Haddada 
mają „wspólne Interesy”. L i­
bański sektor przygraniczny —  
jak powiedział — ma „ważne 
znaczenie dla bezpieczeństwa 
Izraela”.

dzieckiej.

Edward Gierek 
w woj. piotrkowskim

PIO TRK Ó W  PAP. I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek 
przebywał 21 bm. w woj. piotr­
kowskim, zapoznając się z do­
robkiem i głównymi problema­
mi społeczno-gospodarczymi te­
go regionu.

Edward Gierek w towarzy­
stwie gospodarzy województwa 
odwiedził Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego im. M. Nowot­
k i „Sigmatex” w Piotrkowie 
Trybunalskim. Następnie I  se­
kretarz KC PZPR udał się na 
teren bełcha to wskiego okręgu 
przemysłowego.

W  uznaniu za serce i  tru d

W maju pierwsze 
szcłccinianki 

udekorowane zostaną 
Medalem „klatce“
W  UB. SOBOTĘ odbyło się 

posiedzenie Prezydium Woje­
wódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu, podczas któ­
rego zatwierdzono ostatecznie 
regulamin nadawania Medalu 
„M ATC E”, ustanowionego w 
Szczecinie we wrześniu 1978 r. 
Medal ten, wybity według pro­
jektu szczecińskiego art^sty-pla 
styka Henryka Boehlkego, wrę­
czony będzie po raz pierwszy z 
okazji Dnia M atki w m aju bie­
żącego t o k u . obchodzonego jako 
Międzynarodowy Rok Dziecka.

W  M Y Ś L  re g u la m in u  M edal 
„M A T C E ”  m oże b yć  nad a n y  ko b ie ­
to m . k tó re  w y c h o w a ły  sw o je  dzie­
c i na w z o ro w y c h  o b y w a te li,  swą 
pracą  1 n a u ką  oraz  pracą  społecz­
ną p rzynoszących  c h lu b ę  Z iem i 
S zcze c iń sk ie j l  Polsce L u d o w e j, k o ­
b ie to m  k tó re  dobrze  w y c h o w u ją c  
sw e de iec l z y s k a ły  rów nocześn ie  
szacunek za »racę  zaw odow ą i  spo 
łe c -n ą  o raz dz ia ła ln o ść  o o ie ku ń czo - 
- w y c b ^ —a-wcza M eda l może b yć  na

(Dokończenie n# sir, 2)

G orącą ow a c ją  p o w ita li u  u cze s tn i­
cy  z ja zd u  liist sk ie ro w a n y  v do n ich  

ZJA ZD  d o k o n a ł  o c e n y  ro ż n o -  przez i  sekre ta rza  k c  p : p z p r  — 
r o d n y c h  form d z ia ła ln o ś c i id e -  E dw arda  G ie rka . ( T e k s t w  l is tu  pu- 

, . . .  o llk u je  dz is ie jszy  „G lo s ” ). ).
o w o - w y c h o w a w c z e j  t e j  o r g a n i ­
z a c j i  w  o s ta tn ic h  4 la ta c h ,  N astępn ie  u czes tn icy  z ja za zd u  w y - 
p r z y ją ł  p r o g r a m  d a ls z e j p r a c y  s łu c h a li re fe ra tu  sprawoaotzdawczo- 
K J y  p ro g ra m o w e g o  w ygłoszonegego przezdo 1983 r. Obrady najwyższego s v
forum towarzystwa stały się 
kolejną wielką manifestacją 
braterstwa i wszechstronnej 
współpracy narodów Polski i 
Związku Radzieckiego. Podkre­
ślił fundamentalne znaczenie, 
naszego sojuszu z ojczyzną Le­
nina dla całego powojennego 
rozwoju ludowej Ojczyzny, jej 
teraźniejszości i przyszłości.

N A  o b ra d y  p rz y b y li — serdecz­
n ie  w ita n i przez u cze s tn ikó w  z ja z ­
du  — c z ło n ko w ie  B iu ra  P o lityczn e ­
go 1 S e k re ta r ia tu  K C  PZPR: p rze­
w o d n iczą cy  R any P aństw a — Hen­
r y k  J a b ło ń s k i, E d w a rd  B ab iuch , 
W o jc ie ch  J a ru ze lsk i, W ładysław * 
K ru c z e k , Jó ze f T e jch m a , Je rzy  Ł u ­
kaszew icz, Tadeusz W rzaszczyk, 
A lo jz y  K a rk o s z k a , Z d z is ła w  K u ­
ro w s k i;  c z ło n k o w ie  k ie ro w n ic tw  
s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h : prezes
N K  ZS L — S ta n is ła w  Gucw-a i  
p rze w o d n iczą cy  CK SD — Tadeusz 
W . M łyń cza k .

Serdeczn ie  i  gorąco p o w ita n o  
de legac ję  b ra tn ie g o  T o w a rzys tw a  
P r z y ja ź n i. R a d z ie o ko -P o lsk ie j z 
p rz e w o d n iczą cym  C en tra ln e g o  Z a­
rzą d u  TP R -P , cz ło n k ie m  K C  K P Z R , 
.p rzew odn iczącym  R ady Z w ią z k u  
R ady  N a jw y ż s z e j ZSRR — A łe k - 
s ie jem  S z y tik o w e m . P o w ita n o  ró w ­
nież in n e  de legac je  zag ran iczne  
p rz y b y łe  na z jazd .

O becny  b y ł am basador ZSRR — 
B o rys  A r is to w . a ta kże  am basado-

. S zyd laka .

(Dokończenie na str.r. 2)

POLSCY mistrzowie ba­
letu od lat cieszą się w 
iwiecie znakomitą siaioą i 
uznaniem. Nie wszyscy 
jednak wiedzą, że i nasze 
zespoły amatorskie odno­
szą duże sukcesy. Ostatnio 
na paryskim konkursie „Ba 
let jutra” pierwszą nagrodę 
w  grupie zespołów niepro­
fesjonalnych zdobył Balet 
Form Nowoczesnych przy 
Akademii Górniczo-Hutni­
czej w Krakowie.

(Fol. CAF-Sochor)

Nie pójdzie „na żyletki“!

S/s „Soldek“  skansenem-muzeum 
gospodarki morskiej w Szczecinie
AW IĘ C  jest decyzja! S/s Inżynierów

„Sołdek”, p‘erwszy statek chaników Polskich.
Techników  M e- ostatniej planuje się pokazanie 

ok. 150 modeli typów statków
zbudowany w Polsce Lu- Uzgodniono, że 2 stycznia zbudowanych w Polsce, 

dowej, przekształcony zostanie 1930 r. parowiec „So łdek’’ prze- W  najbliższym czasie rozpocz- 
\v skansen-muzeum. W  ub. pią- kazany zostanie przez P Ż M  do ną się prace projektowe pod pa­
tek w dyrekcji PŻ M  odbyło się prac adaptacyjnych na skan- tronatem Sekcji Okrętowców  
spotkanie, w  którym uczestni- sen-muzeum. W  majui 1930 r. z SIM P. Chodzić będzie o zapro- 
czyli: dyrektor naczelny PŻM  okazji X X IV  Zjazdu Delegatów jektowanie nowych funkcji stat 
Ryszard Karger, dyrektor M u- S IM P  w  Szczeciniee nastąpi ku. Zgodnie z sugestiami wysu- 
zeum Techniki w Warszawie Je- otwarcie pierwszych (ekspozycji, niętymi przez dyr. Ryszarda 
rzv Ja-iuk, przewodniczący OW  Będą to: „S IM P —  gospodarce Kargera, kotłownia, maszynow- 
NO T FugerUusz Skrzyniow?ki i morskiej” : „Polska .produkcja
przedstawiciele Stowarzyszenia okrętowa lat 1946—8G0”. Na te* (Dokończenie na str. 2)

Waisie zebrania 
Keta b. Działaczy 

Polonijnych
W C ZO R A J w  Z a m k u  K s ią żą t Po­

m o rs k ic h  o d b y ło  się w a ln e  zebra­
n ie  K o ła  b. D z ia ła czy  P o lo n ijn y c h  
— c z ło n k ó w  Z w ią z k u  P o la k ó w  w  
N iem czech, zo rgan izow ane  z o ka ­
z j i  10-lecia ko ła  i  34 ro c z n ic y  w y ­
zw o len ia  Szczecina. P rezes ko la  W l 
to ld  K m ie c ik  p o w ita ł p rz y b y ły c h  
na ze b ran ie : cz ło n ka  R ady Pań­
s tw a  d r  E dm unda  O sm ańczyka , w i­
cew o jew odę  Teresę P acu le  k ie ro w -

(Dokończenie na str. 2)

Egipt zerw ał
stosunki z Kuwejtem

K A IR  PAP. Prezydent Egip­
tu Anwar Sadat oznajmił wczo 
raj w Ism ailii o decyzji zerwa­
nia przez Egipt stosunków poli­
tycznych i gospodarczych z K u­
wejtem. Jak wiadomo wcześniej 
podjął analogiczny krok K u­
w ejt w ramach sankcji po pod­
pisaniu przez Egipt separaty­
stycznego układu pokojowego z 
Izraelem.

Północno-zachodni Ira n

Nadal niespokojnie
TEHER AN PAP. Mimo wy­

siłków rządu irańskiego, zmie­
rzających do uspokojenia sytu­
acji w północno-zachodnim Ira  
nie, w .mieście Naghadeh w 
pobliżu granic z Turcją i Ira ­
kiem doszło w niedzielę do no­
wych walk między miejscową 
ludnością pochodzenia kurdyj­
skiego i tureckiego.

Peru będzie
produkować uran

BU EN O S A IR E S  P A P . W  re jo n ie  
M a rochacha , na w schód od s to lic y  
P e ru , L im y ,  p ow stan ie  p ie rw szy  w  
ty m  k r a ju  za k ła d  p rze tw a rza n ia

Ura.n pochodz ić  będzie z w ie ło - 
m e ta lic z n y c h  z łó ż  a n d y js k ic h , za­
w ie ra ją c y c h  m . In . m iedź , sreb ro , 
e vn k , tu n g s te n , b iz m u t i  m o lib d e n . 
Z łoża  te  z a w ie ra ją  u ra n  w  ilo ś c i 
76 g ra m ó w  na tonę . W re a liz a c ji 
p ro je k iu  uczes tn iczyć  będz ie  p e ru ­
w ia ń s k i In s ty tu t  E n e rg ii Ją d ro ­
w e j (IP E N ). będący rządow ą agen­
c ją  do s p ra w  k o o rd y n a c ji d z ia łań  
w  te j dz ie d z in ie .

P e ru  za m ie rza  ro z w in ą ć  w ła sn ą  
e n e rg e ty k ę  ją d ro w ą . K o sz t b u d o ­
w y  z a k ła d u  p rz e tw a rz a n ia  u ra n u  
w y n ie s ie  ponad 350 m in  d o la ró w .



K U R I E R  O  KRAJ REGION KRAJ O  REGION O  KRAJ *  REGION +  KRAJ REGION KRAJ O  STRONA 2

Puchar „Kuriera”  dla ZSR w Dąbiu

Bajd Szlakiem 
Wyzwolenia Szczecina
PO PO D M IEJSK IC H  drogach 

i lasach, polach 1 rzekach wio­
dły w sobotę i w niedzielę tra ­
sy X V I I I  Ogólnopolskiego R a j­
du Szlakiem Wyzwolenia Szcze­
cina. Impreza spotkała się z o- 
gromnym zainteresowaniem, 
które przekroczyło oczekiwania 
organizatorów. W  rajdzie wzię­
ło bowiem udział 2 200 tury-

15 la t zw iązkowej 

k o n tro li społecznej

Uznanie
dia działaczy
W  T Y M  ro k u  m ija  15 la t  d z ia ła l­

n o ś c i z w ią z k o w e j k o n t r o l i  spo łecz­
n e j. Do obecnego spó jnego  syste­
m u  k o n t r o l i  spo łeczne j w n io s ła  ona 
sw o je  k ilk u n a s to le tn ie  Już dośw iad ­
czen ie . L iczn a , bo ponad 60-tys ię - 
czna  rzesza s p o łe czn ikó w  s to i na 
s tra ż y  in te re s ó w  spo łeczeństw a, 
d z ia ła ją c  w  s fe rze  ry n k u , cen i  
u s łu g , d b a ją c  o rze te lność  i  k u l­
tu rę  w  h a n d lu .

A k ty w n a  społeczna postaw a cz łon  
k ó w  szczecińskiego zespołu zw iąz­
k o w e j k o n t ro l i  spo łeczne j zosta ła  
u h o n o ro w a n a . N a  s p o tk a n iu  w  W o­
je w ó d z k ie j R adzie Z w ią z k ó w  Z aw o 
d o w y c h  w ie lu  z n ic h  u d e ko ro w a n o  
odznaką  „G ry fa  P o m o rsk ie g o ” , 
p rz y z n a n ą  przez P re z y d iu m  W o je ­
w ó d z k ie j R a d y  N a ro d o w e j. O trz y ­
m a li  je : B ro n is ła w  B in k o w s k i, 
S ta n is ła w a  D anow ska , J u lia n  D u ń ­
s k i, D o m in ik a  G a liń s k a , S ta n is ła w  
G a w ę d zk i, Z y g m u n t J a n ia k , H e n ­
r y k  K ic z y ń s k i, Z enon K n ysz , Zo­
f ia  La las , H ie ro n im  L ic z n ie rs k i,  
E m ilia  N a ru sze w icz , M iro n a  Roga­
la , W ito ld  R o łb le c k i, J a n  Szostak, 
E d m u n d  W o żn ia k , P a w e ł W ro ń s k i, 
A l ic ja  Z ięba , W ie s ła w  2oga. A k tu  
d e k o ra c ji d o k o n a ł p rze w o d n iczą cy  
W R Z Z  -  B ogus ław  F ik ie l.  ( tu r )

Na lin iach

Polska —  W. B rytan ia

50 lał współpracy
żeglugowej

W  1929 R O K U  o tw a r to  p ierw sze 
lin io w e  po łączen ie  żeg lugow e z 
P o ls k i do A n g l i i  ( l in ię  G d y n ia / 
G dańsk  do L o n d y n u  i  H u ll) .  T ak  
w ie c  w  ro k u  b ie żą cym  p rzyp a d a  
p ó łw ie cze  w s p ó łp ra c y  że g lugow e j 
naszego k r a ju  z W ie lk ą  B ry ta n ią .

W spó łp raca  ta  ro z w ija  s ię  w  
d a lszym  c ią g u  p o m yś ln ie , a dw óch 
a rm a to ró w , t j .  P LO  (Z a k ła d  L in i i  
E u ro p e js k ic h  w  S zczec in ie ) 1 U n i­
ted  B a lt ic  C o rp o ra tio n  L o n d y n  u- 
t r z y m u ją  od szeregu ła t  w sp ó ln e  
se rw is y  l in io w e  (ko n w e n c jo n a ln e  i 
ko n te n e ro w e ) z G d y n i i  Szczecina 
do D o rtó w  a n g ie lsk ich .

D a lszym  zn a m ie n n y m  k ro k ie m  w  
ro z w o ju  te j w sp ó łp ra c y  je s t a k ­
tu a ln ie  w sp ó ln a  b u d o w a  w  F in la n ­
d i i  dw óch now oczesnych  s ta tk ó w  
ro - ro  no 7200 D W T  i 350 T E U  ka ż ­
d y  (T E U  — oznacza m o ż liw o śc i 
za ładow cze w  p rz e lic z e n iu  na k o n ­
te n e ry  20-stopowe). J e d n o s tk i te 
w e jd ą  do e k s p lo a ta c ji do k o ń c a  
b r  S ta te k  pod  b a n d e rą  po lską  
o b s łu g iw a ć  bedzie  po łączen ie  G d y ­
n ia 'S zczec in  — re jo n  L o n d y n u , zaś 
s ia te k  ood bande rą  b ry ty js k ą  t r a ­
sę G d y n ia  — M id d łe sb o ro u g h . P o rt 
: r~ iasto  M id d łe sb o ro u g h  w  h ra b ­
s tw ie  C leve land  u t rz y m u ją  ścis łe  
w ię -v  i w y m ia n ę  k u ltu ra ln ą  ze 
S" ‘ '/sc !nem  P o r ty  w  G d y n i i Szcze- 
c  n >  c " n ią  iu ż  o d p o w ie d n ie  p rz y ­
g o to w a n ia  do o b s łu g i p ie rw szych  
tr------- " • w c h  s ta tk ó w  ro -ro .

(W it)

tMz\ „MatGs"
' kończenie ze sir, 1)

da n v  n ie  ty lk o  m a tk o m  n a tu ra l­
n ym . a le  ró w n ie ż  ko b ie to m , k tó re  
o tW 7 'lv  o p ieką  i  serdeczną tro ską  
d -'» e i a d op tow ane  lu b  s tw o rz y ły  
rod-»*nv zastępcze o ra z  R odz inne  
D o -” ’ D ziecka

'■ z n d e d ^ tk i do m e d a lu  m ogą ig ła  
s~~A kom  b e ty  F ro n tu  Jednośc i N a- 
ro d u . o rg a n iza c je  p o lity c z n e  i  spo- 

o 'e  "-Ma ra d  n a ro d o w y c h , 
o -c^n a  ad*" i n a r r a c j i  p a ń s tw o w ych  

n n ! , ' ' ” n tyw ow a .ne  w n io s k i 
o r - -  *m u je  B iu ro  W K F J N  w  Szcze­
c in ie . (aż)

stów z całego kraju. Tak licz­
nej frekwencji nie odnotowano 
na żadnej z poprzednio organi­
zowanych tego typu imprez.

U C Z E S T N IC Y  ra jd u  zap o zn a li się 
z m ie js c a m i, w  k tó ry c h  to c z y ły  się 
c ię ż k ie  bo je  o nasze m ia s to , o d d a li 
h o łd  je g o  w y z w o lic ie lo m , a także 
m ie li o ka z ję  poznać p ię k n o  pod- 
szczec ińsk ich  o k o lic  i  e fe k ty  tw ó r ­
cze j p ra c y  m ie szka ń có w  naszej z ie ­
m i. O rg a n iz a to rz y  u m o ż liw i l i  t u r y ­
s tom  m . in .  zw ie d ze n ie  Z a k ła d ó w  
C h e m iczn ych  w  P o lica ch , k tó re  w e­
spó ł z O M  i  Z W  P T T K , O ddz ia łem  
P T T K  w  P o lic a c h , W y d z ia ła m i 
K u l t u r y  F iz y c z n e j i  T u r y s ty k i  UW  
i  U M , P o m o rską  B ryg a d ą  W O P i  
ko łe m  P T T K  z H a r tw lg a  w z ię ły  na 
s ieb ie  t r u d  zw ią za n y  z p rz y g o to ­
w a n ie m  te j p ię k n e j im p re z y , nad 
k tó rą  p a tro n a t s p ra w o w a ła  nasza 
re d a kc ja .

W szys tk ie  ra jd o w ć  tra s y  p ro w a ­
d z iły  do P o lic , gdz ie  b y ła  z lo k a ­
lizo w a n a  m e ta . T u ry s tó w  p rz y b y ­
w a ją c y c h  tu  ze sz la k ó w  p ieszych , 
k o la rs k ic h  i  m o to ro w y c h , a także  
k a ja k o w y c h ' — w ita ły  dw.ie o rk ie ­
s t r y :  w o js k o w a  z P o m o rs k ie j B r y ­
ga d y  W O P oraz  m łodz ieżow a  z Z a ­
k ła d ó w  C h em icznych . B y ło  w eso ło  
i  p rz y je m n ie . G ospodarze m e ty  — 
żo łn ie rze  W O P zn a k o m ic ie  w y w ią - ; 
z y w a li s ię  ze sw o ich  o b o w ią zkó w , 
p rz y g o to w u ją c  d la  tu ry s tó w  szereg 
zabaw  i  k o n k u rs ó w . B y ła  o ka z ja  
do sp ra w d ze n ia  s w ych  u m ie ję tn o ś ­
c i w  s trz e la n iu , p rze c ią g a n iu  l in y ,  
a ta kże  śp ie w a n iu  i  in .

Z  ż o łn ie rz a m i w sp ó łp ra c o w a ł a k ­
ty w  P T T K  na cze le z kom a n d o re m  
ra jd u  Janem  K ie łc z e w s k im . D z ię k i 
w s p ó ln e m u  w y s iłk o w i im p re za  w y ­
p ad ła  na  m e d a l i  zapew ne pozo­
s ta w i w  p a m ię c i je j  u c z e s tn ik ó w  
w ie le  p rz y je m n y c h  w spom n ień .

P o d sum ow an ia  tego rocznego
X V I I I  O g ó ln o p o lsk ie g o  R a jd u  Szla­
k ie m  W yz w o le n ia  Szczecina d o k o ­
n a ł w ic e p re z y d e n t naszego m ia s ta  
C zesław  A s z k ie łó w ic z , k tó r y  p o w ie ­
d z ia ł m . in .,  iż : „T a  ze w szech m ia r  
udana Im preza  b y ła  n ie  t y lk o  t u ­
ry s ty c z n ą  a tra k c ją ,  lecz p rzede 
w s z y s tk im  d o b rą  le k c ją  h is to r i i  i  
o b y w a te ls k ie g o  w y c h o w a n ia ” .

W  u ro c z y s ty m  zako ń cze n iu  ra jd u  
u c z e s tn ic z y li także  p rze d s ta w ic ie le  
p o lic k ic h  w ła d z  z I  se kre ta rze m  
K M iG  — S. K ra w c z y k ie m , przed­
s ta w ic ie le  k ie ro w n ic tw a  Z a k ła d ó w  
C h e m iczn ych  z d y re k to re m  gene­
ra ln y m  M . L e w a n d o w s k im  i  I  se­
k re ta rz e m  K Z  P ZP R  — J . Z ie l iń ­
sk im .

NA STĘPN IE chwilą ciszy 
oraz złożeniem wieńców i kwia 
tów pod pomnikiem w  Policach 
uczczono pamięć poległych w 
walce o nasze wyzwolenie oraz 
wszystkich tych, którzy stracili 
swe życie w  obozach pracy nie­
wolniczej, które działały w tym  
mieście w okresie I I  wojny 
światowej. Na zakończenie wie­
lu turystycznym zespołom i 
wyróżniającym się działaczom 
wręczono nagrody. Puchar u- 
fundowany przez naszą redak­
cję dla najliczniejszej, zorgani­
zowanej grupy młodzieżowej 
uczestniczącej w  rajdzie, przy­
padł w  udziale uczennicom i 
uczniom Zespołu Szkół Rolni- 
czych w  Dąbiu. (jg)

S T A T K I N A  W E JŚ C IU ;

M /s „S ta ro g a rd  G d a ń s k i”  c 
L o n d y n u  i  K o p e n h a g i, 

m /s „ W o l in ”  z M an ch e s te ru , 
m /s „K a rp a c z ”  z A n tw e r ­

p ii,
m /s „K o s z a lin "  z R o tte rd a ­

m u,
m /s „E u g e n ie  C o tto n ”  z 

F in la n d ii .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /s „ T a r n ó w ”  do D a n ii, 
m /s  „W a d o w ic e ”  do D a n ii, 
m /s „N o w y  Sącz”  do H o­

la n d ii.

X Krajowy Zjazd TPP-R
(Dokończenie ze str. 1)

Z  k o le i rozpoczę ły  się w y s tą p ie ­
n ia  w  d y s k u s ji p le n a rn e j. P rze ­
m a w ia ł p rze w o d n iczą cy  d e le g a c ji 
ra d z ie c k ie j — A le k s ie ) S zybików .

P rze w o d n iczą cy  d e le g a c ji ra d z ie c ­
k ie j  p rze ka za ł ucze s tn iko m  z jazdu  
s z ta n d a r u fu n d o w a n y  przez Cen­
t r a ln y  Z a rzą d  T P R -P  i  P re zyd iu m  
Z w ią z k u  R a d z ie ck ich  T o w a rz y s tw  
P rz y ja ź n i i  Łącznośc i K u ltu ra ln e j 
z Z a g ra n icą , a także ob raz  a r ty s ty  
z K a lin in g ra d u  M ic h a iła  P ia sko w ­
sk iego , p rze d s ta w ia ją c y  postacie  
W ło d z im ie rz a  L e n in a  i  F e liksa  
D z ie rżyń sk ie g o .

W T R A K C IE  w ie lo g o d z in n e j dys­
k u s j i  je j  ucze s tn icy  w s k a z y w a li,  
iż  n ie w z ru szo n y  so jusz i  p rz y ja ź ń  
naszych  p a ń s tw  i  n a ro d ó w  z każ-

Lekarz stomatolog Elżbieta Grajewska w nowym gabinecie.
Fot.: Zb. Jodkowski

Dla 4 tysięcy pracowników „Polic I I ”

Nowa przychodnia
NO W A przychodnia lekarska 

w Zakładach Chemicznych „Po­
lice” 2 maja przyjm ie pierw-' 
szych pacjentów. W  ubiegłą so­
botę odbyło się uroczyste o- 
twarcie, przecięcie wstęgi do 
nowych, dobrze wyposażonych 
gabinetów. Nowa przychodnia 
dla budowniczych „Polic I I ” 
nie jest wcale taka nowa. 
Adaptowana została z hotelu 
robotniczego na centralnym za-, 
pleczu socjalnym niewielkim  
kosztem. Trochę specjalistyczne 
go sprzętu było w  Międzyzakła­
dowej Przychodni ZCh „Poli­
ce”, której filię  będzie stano­
wić, trochę dokupiono. Wszyst­
ko to staraniem ludzi, wśród 
których dużą aktywnością w y­
różnili się m. in. Andrzej Sw i- 
talski — kierownik grupy re-

Nie „na żyletki
(Dokończenie ze str. 1)

nia, pomieszczenia nadbudówki 
rufowej i pomost nawigacyjny 
mają być pozostawione jako  
skansen po doprowadzeniu ich 
do stanu sprzed 30 lat. Nato­
miast ładownie zostaną adapto­
wane na pomieszczenia ekspo­
zycji muzealnej, przy zastoso­
waniu nowoczesnych technik, 
m. in. pełnej klim atyzacji itp. 
Opiekę nad estetycznym wyglą­
dem statku przejmie Liceum  
Morskie, liczy się także na mło­
dzież szkół budowy okrętów.

N A  S/S „S O Ł D E K ”  z lo ka lizo w a n a  
zostan ie  ta kże  s ta ła  s ta c ja  w a łk i z 
k o ro z ją  ( la b o ra to r iu m  a n ty k o ro z y j­
ne). N a u k o w c y  będą p ro w a d z ić  per 
m a n e n tn e  b a d a n ia  nad  ty m  tem a­
tem . k o rz y s ta ją c  z  u n ik a ln e g o  
w rę c z  „p o lig o n u ” .

P ozos ta je  Jeszcze w  sfe rze  dys­
k u s j i  sp ra w a  p o d p o rz ą d k o w a n ia  o r 
gan i żacy  jn e e o  now ego  m uzeum .
N a jk o rz y s tn ie js z a  fo rm u łą  będz ie  
u c z y n ie n ie  z „S o łd k a ”  f i l i i  M uzeum  
T e c h n ik i w  W a rszaw ie , k tó ra  dz ia ­

ła  pod  e g id ą  N a cze ln e j O rg a n iz a c ji 
T e c h n ic z n e j. R ozm ow y na  te n  te ­
m a t t rw a ją .

J a k  nas p o in fo rm o w a ł p rze w o d ­
n iczący  Z a rzą d u  O d d z ia łu  S IM P  w  
S zczec in ie  Leszek B e d n a rs k i, m y ś li 
s ię  ju ż  o  k o le jn y c h  e kspozyc jach  
na „S o łd tk u ” . Z dan iem  te j o rg a n i­
z a c ji n a le ż y  w  p ie rw szym  rzędzie 
pokazać ro z w ó j tra m p in g u  1 począ t 
k i  b u d o w n ic tw a  o k rę to w e g o  w  
Polsce z u w z g lę d n ie n ie m  r o l i  ja ­
k ą  o d e g ra li w  ty m  b u d o w n ic tw ie  
k o n s u lta n c i ra d z ie ccy . N a le ży  ta k ­
że w y b ie c  w  przysz łość, e ksponu jąc  
p ro b le m a ty k ę  oceano techn iczną . k tó  
r e j  p o d s ta w y  tw o rz o n e  są w  In s ty ­
tu c ie  M o rs k im  i S to czn i Szczec iń ­
s k ie j łm . A d o lfa  W arsk lego .

P rz y  o k a z ji w a r to  dodać, że „ K u  
r ie r  S zczec ińsk i”  p o d n o s ił sp raw ę 
p rz e ksz ta łce n ia  s/s „S o łd e k ”  w  m u ­
zeum  p rze m ys łu  o k rę to w e g o  i  że­
g lu g i Już od 1973 ro k u . S ta te k  m ia ł 
b o w ie m  zostać w y c o fa n v  z ekso lo - 
a ta c ji w  1975 r . O kaza ło  się je d ­
n a k , że za ró w n o  s tan  m echan iz ­
m ó w  ja k  i  ka d łu b a  p o z w o lił m u 
na p ły w a n ie  przez dalsze S la t. 
P rze k s z ta łc e n ie  p ie rw szego  zbudo ­
w an e g o  w  Polsce pa ro w ca  w  m uzę 
um -ska-nsen je s t d la  gosp o d e rk1 
m o rs k ie j w ie lk ą  so raw a .

R ysza rd  W I T U S Z Y Ń S K I

montowo-budow lanej Zakładu 
Usług Socjalnych Szczecińskie­
go Przedsiębiorstwa Budownic­
tw a Przemy si owego, Janusz
Budzyński z ZUS,- Gabriela Mo- 
żejko — kierownik administra­
cyjny Międzyzakładowej Przy­
chodni i Dorota Berlińska z tej 
że przychodni.

Nowa placówka obsługiwać 
będzie około 4 tysięcy pracow­
ników. Służyć im będą gabine­
ty przemysłowe, stomatologicz­
ny, chirurgiczny, zabiegowy, la­
boratorium analityczne oraz ka­
retka pogotowia. Przychodnia 
zlokalizowana jest na zapleczu 
socjalnym budowy. Przemysło­
wą służbę zdrowia przybliżono 
więc do pracowników. Spraw­
niej przebiegać będzie leczenie 
i profilaktyka. Odciąży się tro­
chę lekarzy z Międzyzakłado­
wej Przychodni, którzy w  roku 
ubiegłym przyjęli prawie 54 ty­
siące pacjentów, przeorowadzili 
blisko 14 tysięcy badań profi­
laktycznych, objęli czynnym po­
radnictwem ponad 600 osób.

( t u r )

D rug i zajazd na E-14

„Czarny Bawół”
już działa

W  SOBOTĘ, zgodn ie  z za p o w ie ­
dz ią . n a s tą p iło  o tw a rc ie  d ru g ie j 
szcze c iń sk ie j p rz y d ro ż n e j ka rc z m y . 
„C z a rn y  B a w ó ł”  — bo ta k ie  m ia ­
no nos i p la c ó w k a  — zos ta ł z lo k a ­
liz o w a n y  w  Będgoszczy. za S ta ry m  
C zarnow em  L e żv  d o k ła d n ie  na 30 
km  od c e n tru m  Szczecina.

W  o tw a rc iu  n o w e j p la c ó w k i ga­
s tro n o m ic z n e j. k tó ra  zosta ła  zbu­
dow ana  przez szczec ińsk i o d d z ia ł 
WSS „S p o łe m ’ . u cz e s tn ic z y li 
p rze d s ta w ic ie le  w ła d z  w o je w ó d z ­
k ic h .

R ó w n ie ż  p rz e d w c z o ra j do ..C zar­
nego B a w o łu ”  t r a f i l i  p ie rw s i goś­
c ie  Jesteśm v n e w n i że ze w zg lę ­
du  na sw o je  po łożen ie  za jazd  'en  
c ieszyć się będz ie  ba rd zo  d u żym  
pow odzen iem . <t>

d ym  d n ie m  rozszerza się i  w z b o ­
gaca o  now e d z ie d z in y  ty c ia .  W 
p o g łę b ia n ie  w ię z i p o lity c z n y c h , 
gospoda rczych  i spo łecznych  na ro ­
d ó w  - P o ls k i i  Z w ią z k u  R adz ieck ie ­
go g o d n y  w k ła d  w n o s i T P P -R , k tó ­
rego  do tychczasow a praca może 
b yć  uzasa d n io n ym  pow odem  do 
s a ty s fa k c ji i d u m y . T o w a rz y s tw o  
u c z y n iło  w ie le  w  zakres ie  in fo r ­
m o w a n ia  i  upow szechn ian ia  osiąg­
n ię ć  i  d o ro b k u  ZSRR w  dz ie d z i­
nach  p o lity c z n e j, gospodarcze j, na­
u k o w o -te c h n ic z n e j i  k u ltu ra ln e j.  
Z rodzona  w  czasach W ie lk ie g o  
P a źd z ie rn ika  i  w s p ó ln ych  w a lk  
p o ls k ic h  t  ro s y js k ic h  re w o lu c jo n i­
s tów , u trw a lo n a  b ra te rs tw e m  b ro ­
n i — w za je m n a  p rz y ja ź ń  z n a jd u je  
obecn ie  sw o je  o d b ic ie  w e w szys t­
k ic h  dz iedz inach  życ ia .

Z ja z d  d o k o n a ł w y b o ru  now ego 
2H -osobow ego ZG  T P P -R  i  25-oso­
b o w e j G łó w n e j K o m is j i  R e w iz y j­
n e j.

N a p ie rw szym  p le n a rn y m  posie­
d zen iu  Za rząd  G łó w n y  w y b ra ł 
P re z y d iu m  i  S e k re ta r ia t ZG  T P P -R . 
P rze w o d n iczą cym  ZG  zosta ł po­
n o w n ie  cz ło n e k  B iu ra  P o lity c z n e ­
go K C  PZPR , w ic e p re m ie r Ja n  
S z y d la k . W ice p rze w o d n iczą cym i ZG  
z o s ta li: Z d z is ła w  A n d ru s z k ie w ic z , 
Józe f O zg a -M ich a łsk i, Ja n  Racz­
k o w s k i, Ire n a  S roczyńska  i  P io t r  
S te fa ń sk i. S e k re ta rze m  g e n e ra ln y m  
ZG  w y b ra n y  zosta ł W ac ław  B arsz-

Walne zebranie 
Keta li. Działaczy 

Polonijnych
(Dokończenie ze str. 1)

n ik a  W y d z ia łu  P ra c y  Id e o w o -W y - 
cho w a w cze j K W  P ZP R  Jacka  B łę ­
dow sk iego , w ic e n re zyd e n ta  Bogda­
na  K ru p ę , re k to ra  W SP doc. d r  
H e n ry k a  Les ińsk iego .

N a w s tę p ie  uczczono c h w ilą  c i­
szy pam ięć  k i lk u n a s tu  osób zm a r­
ły c h  w  m in io n y m  okre s ie . N astęp ­
n ie  p rzekazano o d zn a k i R odła iu -  
d z iom , k tó rz y  swą p racą  i  posta­
w ą  k o n ty n u u ją  te  w ie lk ą  p a tr io ­
tyczn ą  ideę. Z  k o le i w ic e p re z y d e n t 
B . K ru p a  u d e k o ro w a ł sz ta n d a r ko ­
ła  Z ło tą  H o n o ro w ą  O dznaką T o w a ­
rz y s tw a  P rz y ja c ió ł Szczecina.

E dm und  O sm ańczyk, d z ie n n ik a rz , 
p isa rz , dz ia łacz  Z w ią z k u  P o la k ó w  
w  N iem czech w  okres ie  m ię d zyw o ­
je n n y m , p rz y p o m n ia ł h is to r ie  Ro­
d ła , ludz- k tó r z y  p o ś w ię c ili s ię  
s zczy tn ym  ideom .

W  d ru g ie j części zeb ran ia  w y ­
b ra n o  n o w y  zarząd k o la . P reze­
sem zosta ł p o n o w n ie  W ito ld  K m ie ­
c ik .

C Z Ł O N E K  R ady Pańsł w-a v j«e ł 
na S e jm  P R L , Ę . in ru id  •t.m a ńrzyk 
s p o tk a ł s ię  w  ub  sobotę z dz ien­
n ik a rz a m i „G ło s u ”  i  „ K u r ie r a ” . 
Podczas sp o tka n ia  E O sm ańczyk 
m ó w ił o w a lce  P o la k ó w  s u i  '.na ku  
Ro d ła  o w łą cze n ie  do O jc z y z n y  p ra  
s ta ry c h  Z ie m  P ia s to w sk ich  nad  
O drą  i  Nysą o d z ia ła ln o ś c i Z w iąz­
k u  P o la k ó w  w  N iem czech.

Kom u ni la t  
Prckuraiury  

Wojewódzkiej 
w Kaiowicacn

19 BM . o k o ło  godz 16 w  B y to ­
m iu , w  czasie le g ity m o w a n ia  
dw óch  p o d e jrz a n ie  za ch o w u ją cych  
saę m ężczyzn, zos ta ł z ra n io n y  ś m ie r 
te in ie  nożem  fu n k c jo n a r iu s z  MO 
s ie rż . B ogdan M a je w s k i ( ła t  32, żo­
n a ty , 2 dz iec i).

J a k  u s ta l o o . sp raw cą  za b ó js tw a  
je s t Tadeusz W fh cze w sk i syn Je­
rzego i  C e c - l l 'n r .  20 g ru d n ia  lg?" r .  
w  K ra k o w ie , n ie  p ra c u ją c y , bez 
bez s ta łego m ie jsca  zam ieszkan ia , 
o s ta tn io  zam e ld o w a n y  w  K ra k o w ie , 
w ie lo k ro tn ie  Karany 2a p rzestęp­
s tw a  k ry m in a ln e

Za z b ie g ły m  ‘przestępcą p ro w a ­
dzone są en e rg iczn e  d z ia łań  a po­
szuk iw a w cze .

O to  jego  ryso p is : w z ro s t 180 cm , 
K rępy , cera śn iada , w ło sy  c iem ­
ne, duża łys in a  czo łow a b o k o b ro ­
d y  o o d c ie n iu  c ie m n o ru c ia w ym . 
U b ra n y  b y ł w  s k a fa n d e r p ik o w a ­
n y  k o lo ru  g ra n a to w e g o  za p in a n y  
na b ia ły  zam ek b ły s k a w ic z n y , c iem  
ną m a ry n a rk ę  p ra w d c o o d o b n e  ze 
s k ó ry  lu b  s k a ju . spodnie n ieb ies­
k ie  z te  x  a su. b u tv  czarne , w yso­
k ie  zap inane  na zam ek b ł s-ka icz- 
ny , na g ło w ie  z:e’o n y  kapę '

K to k o lw ie k  może p"»móc w u ję ­
c iu  poszuk iw anego  lu b  u s ta le n iu  
jego  m ie jsca  p o b y tu  p roszonv est 
o  po ro zu m ie ń  e się z P ro k u ra tu rą  
W o je w ó d zką  w  K a to w ic a c h  lu b  K o ­
m endą W o je w ó d zka  MO w -?'.o- 
w ica ch  u l P o w s ta ń c ó w ' 31, te  ' “ fo n  
51-15-17 a lb o  p o w ia d o m ie ń  e n a j­
b liż s z e j P ro k u ra tu ry  R e jo n o w e j 
lu b  je d n o s tk i M i l ic j i  O b y w a te l­
s k ie j.
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NATO wobec perspektywy podpisania SALT I I

Plany modernizacji
taktycznej broni nuklearnej
BRUKSELA PAP. W  Brukseli podano do wiadomości, że w 

końcu kwietnia w bazie amerykańskich sił powietrznych Ho­
rn estead na Florydzie odbędzie się posiedzenie Grupy Plano­
wania Nuklearnego (NPG) N A TO  z udziałem ministrów obrony: 
Kanady, RFN, Wioch, Holandii, Norwegii, Turcji, W, Bryta­
nii i USA.
SESJA ,NPG  przedyskutuje szym posiedzeniu zebrała się 

amerykańskie plany moderna- tam  21 bm. nowo powołana 
zacji taktycznej brond nuklear- „grupa kontroli zbrojeń nukłe- 
nej w arsenale NATO . W  szcze- arnych” r»a szczeblu stałych 
gółności przewiduje się wpro- przedstawicieli państw człon- 
wadzenie do tego arsenału no- kowskich NATO . Została ona 
wych środków przenoszenia bo- utworzona z inicjatywy Bonn i 
jowych głowic jądrowych — w  — jak  się podkreśla w Brukse- 
tym rakiety „Pershing I I ” o li — pracować ma równolegle 
zasięgu 2 400 kilometrów. z Grupą Planowania Nuklearne

W  Brukseli podano również go NATO. 
do wiadomości, że na pierw-

KONCEPC.TA N A T O  je s t n ie z w y ­
k le  p rze w ro tn a . K ie d y  G ru p a  P la ­
n o w a n ia  N u k le a rn e g o  ro z p a try w a ć  
będzie p ro b le m  p ro d u kc ja  i  dys lo ­
k a c ji ś ro d k ó w  przenoszen ia  b ro n i 
ją d ro w e j o zw ię kszo n ym  zasięgu, 
to  „g ru p a  k o n t r o l i  z b ro je ń  n u k le a r 
n y c h ”  tw o rz y ć  będz ie  p a ra w a n  po­
lity c z n y , su g e ru ją c y  ja k o b y  N A T O  
o p o w ia d a ło  s ię  za ro zb ro je n ie m  
n u k le a rn y m .

K o n ce p c ja  ta  w ią że  się z p rz e w i­
d y w a n ia m i na te m a t ry c h łe g o  pod­
p isan ia  ra d z ie cko -a m e ryka ń sk ie g o  
p o ro zu m ie n ia  o o g ra n icze n iu  zb ro ­
je ń  s tra te g ic z n y c h , S A L T  I I .  P ro to ­
k ó ł d o d a tk o w y  do tego  po ro zu m ie ­
n ia  m a zaw ie rać  d e k la ra c je  in te n ­
c j i  U S A  i ZSRR na te m a t zasięgu 
ko le jn e g o  e tapu  d ia lo g u  ro z b ro je ­
n iow ego  m ię d zy  obu m o ca rs tw a m i 
— S A L T  I I I .  Sądzi się, że na agen­
dzie  S A L T  I I I  zn a jdz ie  się m . in . 
n ie  o b ję ta  ro k o w a n ia m i S A L T  I I  
an.i też ro zm o w a m i w ie d e ń s k im i w  
s p ra w ie  w za je m n e j re d u k c ji zb ro ­
je ń  1 s ił z b ro jn y c h  „b ro ń  szare j 
s t re fy " ,  do  k tó re j za licza s ię  b roń  
ta k ty c z n ą  w  E urop ie .

Wieści ze Szwecji
^  N IE D A W N O  R iksdag (p a r la ­

m e n t szw e d zk i) u c h w a lił us taw ę, 
zgodn ie  z k tó rą  od 1 lip c a  b r. f i ­
zyczne w zg lę d n ie  psych iczne  k a ra ­
n ie  dz iec i będz ie  p rzestępstw em . 
O czyw iśc ie  u s taw a  n ie  je s t s k ie ro ­
w a n a  p rz e c iw k o  k a rc e n iu  w  ogóle, 
a le  d o tyczy  w y p a d k ó w  szczególn ie  
d ra s tyczn ych .

O  N A  u trz y m a n ie  sta rego  tabo ­
r u  1 urządzeń s y g n a liz a c y jn y c h  
o b ra z u ją c y c h  ro z w ó j k o le jn ic tw a  
ro czn ie  w y d a je  się 1,5 m in  k o ro n . 
S pow odow ane to  je s t m .in . w ie l­
ką  popu la rn o śc ią  ja k ą  cieszą się« 
w  S zw e c ji tego  ro d z a ju  ekspona­
ty ,  z k tó ry c h  w ie le  je s t w  ru chu , 
s ta n o w ią c  n ie  lada a tra k c ję  t u r y ­
styczną.

O  W Y S T A W IO N E  n ie d a w n o  w 
s z to k h o lm s k ie j operze p rze d s ta w ie ­
n ie  operow e „J ó z e f” , o p a rte  na 
m o ty w a c h  b ib l i jn y c h  lecz u ję te  w  
n ie k o n w e n c jo n a ln ą  fo rm ę , sp o tka ­
ło  się z w ie lk im  u znan iem  p u b lic z ­
nośc i ł  k r y ty k ó w .  T w ó rcą  „Jó ze ­
fa ”  je s t ko m p o z y to r B jo e rn  W łlh o  
H a llb e rg . L ib re t to  nap isa ła  K a r in  
B o ldem an .

b  F IR M A  sam ochodow a Saab 
n ie d a w n o  podp isa ła  k o n t ra k t  o 
k o o p e ra c ji z w ło ską  L a n c ią , zna­
n y m  w  św ie c ie  p rod u ce n te m  au t. 
W spó łp raca  ta  ma na ce lu  z m n ie j­
szenie k o sz tó w  p rz y  k o n s tru o w a ­
n iu  i p ro d u k c ji n o w ych  ty p ó w  po­
ja zd ó w .

O  P O C ZTA szw edzka z a k o m u n i­
k o w a ła , Iż w k ró tc e  każda ro d z in a  
będz ie  m og ła  za ku p ić  pew ną  ilo ść  
zn a czkó w  pocz to w ych  po cenach 
z n iż k o w y c h , n ieza leżn ie  od tego 
czy  ko re sp o n d e n c ja  przeznaczona 
będzie  do o b ro tu  k ra jo w e g o  czy 
zagran icznego . W a ru n e k  — w aga 
l is tu  p o w in n a  p rze k ra cza ć  100 g.

(Ig)

zw ią zku  z ty m  p rz y p o m n ie ć , i i  Ju t 
w ie lo k ro tn ie  w  przesz łośc i w p r o ­
w adzane do a rse n a łu  U S A  Ja ko  
„ś ro d k j p rz e ta rg o w e " no w e  s y s te ­
m y  u z b ro je n ia  s ta w a ły  s ię  ta .is  „ n ie  
odzow ne m iL ita rn le ” , że n ie  t y l k o  
n ie  m o g ły  s łużyć  ja k o  „ f a n t  w y ­
m ie n n y "  w  ro k o w a n ia c h  r o z b r o ­
je n io w y c h , a le  — s ta ją c  się is t o t n ą  
częścią p o te n c ja łu  n u k le a rn e g o  Sta 
n ó w  Z je d n o czo n ych  — p r z y c z y n ia ły  
się do w yśc ig u  z b ro je ń  n u k le a r ­
n ych . T a k  b y ło  na p rz y k ła d  z  g ło ­
w ic a m i w ie lo c z ło n o w y m i N IIR V . 
J a k  z tego w id a ć , N A T O  ¡n ic z e g o  
s ię  n ie  nau czy ło  1 n ie  c łn c e  się 
nauczyć z h is to r i i  ro k o w a ; A  
b ro je n io w y c h .

N a rozm ieszczen ie  n o w y c h  r a k ie t  
ś re d n io -d a le k ie g o  zasięgu w  H o la n ­
d i i  i *  w  B e lg ii n a le g a ją  m o c n o  n ie  
ty lk o  USA a le  i  B o n n , p o n ie w a ż  
R F N  n ie  chce, a b y  po rcazm iesz- 
cze n iu  ic h  ty lk o  na s w y m  t e r y :  o- 
r iu m  k r a j  te n  s ta ł się p r^ z e o rn io - 
te m  k r y t y k i  za podsycac ie  ; z b ro je ń  
ją d ro w y c h  P o szu k iw a n ie  . „w s p ó ł  
n lk ó w  w  g rz e c h u " w iąże s iaę  ta kże  
z re m in is c e n c ja m i, w z iaż  i  ż y w y m i 
w  o p in ii w ie lu  k ra jó w  E u rc o p y .  na 
te m a t w cześn ie jszych  a m b id c j j  n u ­
k le a rn y c h  R FN , k ie d y  k a a n c le rz e  
A d a n e u e r i  E rh a rd t  s n u li i  p la n y  
u tw o rz e n ia  „w ie lo s tro n n e j s s l ły  n u ­
k le a rn e j N A T O ” , k tó ra  m ia ł. ła  u m o ­
ż liw ić  B o n n  po łożen ie  palca i  n a  ję ­
z y k u  sp us tow ym  b ro n ) J a d rc o w e j.

Z a m y s ł N A T O  polega na w p ro ­
w adzen iu  do a rse n a łu  P a k tu  P ó ł­
n o c n o -A tla n ty c k ie g o  no w ych  ś ro d ­
k ó w  przenoszen ia  b ro n i ją d ro w e j 
pod pozorem  kon iecznośc i dyspono­
w a n ia  „m ó n e tą  p rz e ta rg o w a " w  ro ­
ko w a n ia ch  S A L T  I I I .  W a rto  w

Półmetek kaimpanii wyborczej

Przewaga brytyjskich
konserwatystów

Nowy słownik 
oxfordzki

L O N D Y N  P A P . N a k ła d e m  O x­
fo rd  U n iv e rs ity  Press u ka za ł się 
n o w y  s ło w n ik  ję z y k a  ang ie lsk iego  
w  w y d a n iu  b ro szu ro w ym . Z aw ie ra  
45 ty s ię c y  s łó w  i  z w ro tó w , da je  
d o k ła d n e  w y ja ś n ie n ia  dotyczące 
w y m o w y  i  użyc ia  poszczególnych 
s łó w , ja k  ró w n ie ż  sam ej g ra m a ­
t y k i  ję z y k a  a ng ie lsk iego .

J a k  in fo rm u je  A g e n c ja  R eutera , 
s ło w n ik  te n  będzie p o m ocny  d la  
ty c h , k tó r z y  m a ją  tru d n o ś c i z ję ­
z y k ie m  a n g ie ls k im  i  tw ie rd z ą , te  
je s t on p e łen  pu ła p e k .

LO ND YN PAP. Parta ada Kon­
serwatywna, która przezez ostat­
nie pięć lat pozostawała ła w opo 
zycji wobec rządu Partiitii Pracy, 
nadal utrzymuje prze wj wagę w 
licznych badaniach opioinii pu­
blicznej.

Z różnych opracowańiń wyni­
ka, że 5 bądź też 20 proroc. wię­
cej wyborców brytyjskkich po­
piera konserwatystów n iż  Ia- 
bo-urzystów jako ugruppowanie, 
które powinno sformonwać na­
stępny rząd.

Opublikowane 22 bom. naj­
nowsze wyniki ankiet ] przepro­
wadzonych przez wysppecjalizo- 
waną agencję badaniaia opinii 
publicznej mówią, żee Partia  
Konserwatywna ma p przewagę

20 proc. głosów nad Partią Pra 
cy. Jest to największa przewa­
ga, jaką w ostatnim okresie u - 
dało się uzyskać konserwaty­
stom.

Nieco bardziej optymistyczne 
dla Partii Pracy wyniki przy­
niosły sondaże Instytutu Galłu- 
pa, przeprowadzone na zlecenie 
redakcji „Sunday Tełegraph”. 
Wvkazały one przewagę Partii 
Konserwatywnej o 5,5 proc. 
Jednak nawet i taka przewaga 
jeśli zostanie potwierdzona 
głosowaniu w dniu 3 maja br., 
umożliwi Partii Konserwatyw­
nej uzyskanie o 25— 30 manda­
tów więcej, niż wszystkie pozo­
stałe ugrupowania a także od­
sunięcie od władzy i pokonanie 
Partii Pracy.

P R ZY  o d ro b in ie  p om ys ło ­
w ośc i i  fa n ta z ji n a w e t stare 
ópony mogą s łużyć do w y ­
ś m ie n ite j zabaw y. W je d ­
n y m  z to k i js k ic h  p a rk ó w  w la 
śnie opony  w y k o rz y s ta n o  do 
zo rg a n izo w a n ia  w sp a n ia łych  
u rządzeń zabaw ow ych . N a o* 
ponach m ożna zjeżdżać, ba­
w ić  się w  chow anego, użyć ich 
ja k o  h u ś ta w kę , to r  przeszkód, 
s k o m p lik o w a n y  p rz y rz ą d  g im ­
na s tyczn y , a także  m ożna z 
n ic h  zbudow ać potężnego sino 
ka. W a rto  dodać, że c a ły  te ­
re n  zabaw  n ie  je s t w y a s fa l­
to w a n y . a je d y n ie  w ysyp a n y  
p iask iem .

N A  Z D JĘ C IU : p o tw ó r t  
Loch  Ness z opon...

(F o t. C A F  — C am era Press)

W SZY STK IE największe agen 
cje światowe zamieściły na ogół 
bardzo obszerne relacje o fero­
wanym w  ub. czwartek (19 bm.) 
wyroku uniewinniającym w  
procesie czwórki oprawców z 
Majdanka. Ich sprawa została 
przed paroma tygodniami w y­
dzielona do odrębnego rozpoz­
nania. Odnotowuje się demon­
stracje na sali sądowej, treść 
wyroku i motywy podane przez 
sąd, przypomina się ogrom 
zbrodni popełnionych na M aj­
danku i przebieg tego procesu, 
najdłuższego w historii sądow­
nictwa RFN. W  relacjach agen­
cyjnych przytacza się również, 
o co była oskarżona czwórka 
uniewinnionych zbrodniarzy — 
lekarz SS Heinrich Schmidt i 
¡nadzór czynie SS: Hermine Boet 
tcher, Charlotte Mayer i Rosa 
Suess.

Agencje powstrzymują się od 
wszelkich komentarzy dotyczą­
cych treści wyroku. DPA  
stwierdza natomiast, że wnoski 
prokuratorskie o uniewinnienie 
czwórki oskarżonych i cały spo­
sób prowadzenia procesu opraw  
ców z M ajdanka „wywołały 
ostrą krytykę za granicą, szcze­
gólnie w Izraela  i Polsce. Z nie­
zrozumieniem 1 z oburzeniem 
spotkało s*e pi*zede wszystk;m 
postępowanie dowodowe

Światowe reakcjie na wyrok 
w procesie 4 oprawców z Majdanka
który domagał się konkretnego 
udowodnienia każdego poszcze­
gólnego morderstwa’*.

PROCES dotyczący  M a jd a n k a  — 
s tw ie rd z a  D P A  — je s t c z w a rty m  
1 p rzyp u szcza ln ie  o s ta tn im  w ie lk im  
postępow an iem  sądow ym  w  R FN  
zw ią za n ym  z zagładą m ilio n ó w  lu ­
d z i w  ogó łem  1 634 obozach ko n ­
c e n tra c y jn y c h  i  ic h  f i l ia c h  w  cza­
sie d y k ta tu ry  H it le ra .  N a p rze ło m ie  
la t  1934/65 o d b y ł s ię  p roces d o ty ­
czący m o rd e rs tw  w  obozie ośw ię ­
c im s k im  i  w  T re b lin c e , a na p rze ­
ło m ie  la t  1955/66 w  obozie koncen­
tra c y jn y m  w  S ob iborze . O rgana  w y  
rr .ia ru  s p ra w ie d liw o ś c i R F N  p ro w a ­
d z i ły  do tychczas  ogó łem  84 403 do­
chodzen ia  w  s p ra w ie  z b ro d n i h i ­
t le ro w s k ic h . 6 732 zb ro d n ia rz y  zo­
s ta ło  ska zanych . 3 708 sp ra w  jes t 
jeszcze w  to k u .

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  g m in y  ży ­
d o w s k ie j w  B e r l in ie  Z ach ., H e inz  
G a liń s k i o k re ś li ł w y ro k  u n ie w in ­
n ia ją c y  sądu w  D u e sse ld o rfie  ja k o  
n a ig ry w a n ie  s ię  z p o m o rd o w a n ych  
przez re ż im  h it le ro w s k i 1 obrazę- 
ty c h , k tó rz y  p rz e ż y li.  B a rd z ie j n iż  
sam o u n ie w in n ie n ie  obu rza  fa k t ,  że 
w  ogóle p o w s ta ły  t ru d n o ś c i z do­

w odam i, co na leży p rz y p p is a ć  o ko ­
licznośc i, że zb y t późno z a ję to  się 
ro zp ra co w yw a n ie m  o k re re su  n az i­
stow skiego .

S im on  W iesen tha l k le ro * o w n ik  tzw . 
ośrodka  d o k u m e n ta c ji ż ż y d o w s k ie j 
w  W ie d n iu  po w ie d z ia ł R E E U T E R O W I 
w  N o w y m  J o rk u , że b y ł ł  „z a s z o k o ­
w a n y ”  u n ie w in n ie n ie m  i  c z w ó rk i 
zb ro d n ia rz y . D oda ł J e d n a ia k  że ta ­
k ie j d e c y z ji m ożna się b y ło  spo­
dz iew ać. „N ie  m ożem y o c z e k iw a ć  
cudu  w  34 la ta  po w o jr jn ie " .

W  n ie k tó ry c h  k o m e n ta a rz a c h  p ra ­
sy ś w ia to w e j og łoszony t  w y r o k  je s t 
łączony  ze spraw ą p rz e e d a w n ie n ia . 
„B A S L E R  Z E IT U N G ”  ( (z  20 bm .) 
w yp o w ia d a  się p rz e c iw k c o  p rz e d a w ­
n ie n iu  z b ro d n i h i t l t le ro w s k ic h .  
D z ie n n ik  p rzyp o m in a  w y p o w ie d ź  
jednego  ze św ia d kó w , żee M a jd a n e k  
b y ł n ie  sa n a to riu m , leczz  rze źn ią  i  
p isze, iż  w ie d z ie li o t y y m  ró w n ie  
dobrze  oska rżen i. W ie d z ż ie ll też, że 
b y l i  n ie o d z o w n y m i c z ło o n k a m i za­
ło g i te j „ rz e ź n i" .  N ie : u le g a  to  
w ą tp liw o ś c i — ca łk ie m  n ie z a le ż n ie  
od tego  czy d y s ty n g o w a m a  cz w ó rk a  
u n ie w in n io n y c h  p o p la m ił ła  sob ie  sa­
m a ręce k rw ią ,  czy  też: n ie .  Rzad­
k o  k ie d y  ta k  w y ra z iś c e ie  u k a za ła  
się słabość s p ó ź n io n e g o  śc ig a n ia  
z b ro d n i n a z is to w sk ich , z a  pom ocą 
n ie a d e k w a tn y c h  ś ro d k e ó w  p ra w ­
n y c h , J a k im i ro z p o rz ą d z a  e jrw lliz o -

w ane spo łeczeństw o. N ie  można 
je d n a k  s tąd  w yc ią g a ć  w n io s k u , że 
uzasadn ione  b y ło b y  p rzedaw n ien ie  
się tego ro d z a ju  zb ro d n i. Oznacza­
ło b y  to , że do m a ło  sku te czn ych  
ś ro d k ó w  d o łą czy ła b y  się Jedynie 
n iedosta teczna w o la  w y m ie rz e n ia  
sp ra w ie d liw o śc i.

O STRO zareagow a ł na tre ść  w y ­
ro k u  o rg a n  F P K  L ’H U M A N IT E . 
„ N ik t  n ie  m oże pozostać o b o ję tn y  
w obec tego  n iedopuszcza lnego 1 
ska n d a liczn e g o  w y ro k u .. , ”  D z ie n n ik  
p rz e c iw s ta w ia  ty m  w y ro k o m  bez­
ka rn o ść  poczynań  b y ły c h  wetera- 
n ó w  SS i  n e o naz is tów  w  R FN .

B U R Ż U A Z Y J N A  prasa zachodn lo - 
n ie m ie c k a  1 z a c h o d n io b e rllń ska  sta 
ra  się u s p ra w ie d liw ić  decyz ję  są­
du . P rzy ta cza  się a rg u m e n ty , m  
k tó re  p o w o ła ł się ró w n ie ż  sąd w 
D u e sse ld o rfie , że je s t n ie z w y k le  
tru d n o  u d o w o d n ić  jednoznaczn ie , co 
w y d a rz y ło  się przed  30 czy 35 la ty . 
Je d y n y m  d z ie n n ik ie m , k tó r y  ostro  
k r y ty k u je  w e rd y k t sądu, je s t o r­
gan  „ D IE  W E H R H E IT ” . Zdan iem  
tego  d z ie n n ik a , skanda liczna  decy­
z ja  sądu duesse ldo rfsk iego  jes t 
c h a ra k te ry s ty c z n y m  a kcen tem  po­
s ta w io n y m  przez za ch odn ion łem iec- 
k ł  a p a ra t s p ra w ie d liw o ś c i w  t rw a ­
ją c e j w ła ś n ie  d y s k u s ji nad  spraw ą 
p rze d a w n ie n ia  z b ro d n i h it le ro w ­
s k ic h .

Chińskie zasoby
ropy naftowej

C H IN Y , k tó re  do tychczas t r z y ­
m a ły  w  n a jw ię k s z e j ta je m n ic y  
dane do tyczące  w ie lk o ś c i sw ych  
reze rw  ro p y  n a fto w e j, u ja w n iły  
o s ta tn io  w iększość jednego z n a j­
bogatszych  p ó l n a fto w y c h  — Gudao 
w  p o b liż u  u jśc ia  R zek i Ż ó łte j.  Na 
k o n fe re n c ji geo logów  n a fto w y c h  
w  H ouston  w  Teksasie, p rze d s ta w i­
c ie l C h in  W ang P in g  o św ia d czy ł, 
że re ze rw y  złoża G udao szacuje się 
na 700 m in  b a ry łe k . P o w ie d z ia ł 
on , że Już obecn ie  w yd o b y w a  się 
tam  70 tys . b a ry łe k  dz ienn ie .

K ażde złoże za w ie ra ją ce  po w y­
że j 100 m in  b a ry łe k , je ż e li położo­
ne Jest poza B lis k im  W schodem , 
a z ja ty c k ą  częścią ZSRR lu b  p ó ł­
nocną A fry k ą , k la s y f ik u ją  geolo­
gow ie  ja k o  w ie lk ie . N a w y m ie n io ­
n ych  obszarach roponośnych  złoże 
m us i zaw ie rać  500 m in  b a ry łe k , 
a b y  b yć  uznane za w ie lk ie . m

W okres ie  11 la t  do 1977 r .  na
św iec ie  o d k ry to  288 w ie lk ic h  z łóż 
ro p y  n a fto w e j.

Amerykanie 
kupują iHałe samochody

N O W Y  JO R K P A P  N a a m e ry ­
k a ń s k im  r y n k u  sam ochodow ym  
p a n u je  o k re s  o ż y w ie n ia . Sprzedaż 
no w ych  w ozów  przew yższa oczek i­
w an ia . N a jw ię k s i p ro d u ce n c i am e­
ry k a ń s c y  — „G e n e ra l M o to rs ” , 
„ F o rd ” , „C h ry s le r ”  1 „A M C ”  — 
sp rze d a li w  p ie rw szym  k w a r ta le  
b r. o 2,9 p roc . w ozów  w ię c e j n iż  w  
ty m  sam ym  o kre s ie  ro k u  ub ieg łe ­
go.

N a b yw cy  k u p u ją  p rzede w szyst­
k im  w ozy  m a łe . O cen ia  się że w 
z ja w is k u  ty m  w y ra ż a  się obaw a 
przed  w zros tem  cen b e n zyn y  i 
e w e n tu a ln y m i o g ra n icze n ia m i w 
dostaw ach p a liw  p ły n n y c h . N a te n  
d e n c ji t e j  w y g ry w a ją  p ro d u ce n c i 
za g ra n iczn i — jap o ń scy  i zachod­
n io e u ro p e jscy . Japońska  f irm a  
„H o n d a ”  sprzeda ła  w  m a rc u  o  75.« 
p roc. w ię c e j w o zó w  n iż  w  m ies ią ­
cu p o p rze d n im , a o 48,5 p ro c . w ię ­
cej w o zó w  sp rzeda ł „Yolkswagea”.
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Zasłużeni d l a -miasta i regionu
na *,ae! '6d ■ ^ a " szym  ś ro d k ie m  tra n s p o r tu . T ra f ia  zająć się lu d źm i T rz e b i h v ł i  i , h

chód n ie  czeka ją  na c ie b ie ” . Po- le m  w ówczas do wsi z u p e łn ie  pu ro zw ieźć  yo  w siach  n a k a rm ić 1 
s .a n o w iłe ra  sko rzys tać  z te j szan- s tych  a lbo  ta k ic h , w  k tó ry c h  e wskazać w o lne  zaburińw anU  %  
sv i po je ch a łe m  W Szczecinie s p o d a rry ł t v lk o  ieden ro ln ik .  B y ł n ie  n a rz e k a liś m y  Każdeeo 
s k ie ro w a n o  m n ie  do ©racy w u rv  jednocześn ie  so łtysem , m il lc ja n -  go m ieszkańca w ita l iś m y 8? Z i r  
f iń s k im  PUR-ze. P oczątkow o b . - ten . | m ieszkańcem . P a m ię ta m  ty m i r a d o n a m i 
łem  tam  re fe re n te m  os ied leń- ja k  ..o d k ry łe m ”  sa n a to riu m  w
o l i w k i  AŻn e j “  k ie ro w n ik ie m  dz is ie jszym  Z d u n o w ie . Z lo k a liz o - W la ta ch  P ięćdz ies ią tych  gdy 

□ m  n  . w ano w  n im  wów czas ra d z ie c k i s y tu a c ja  u leg ła  n o rm a liz a c ji Ta
I  UR. Dziś te t rz y  l i te r y  rza d ko  szp ita l p o ło w y , a le  w ładze w o je - deusz D z ik o w s k i przez 15 la t n re ” 

t ^ r n ^ ta .  A le  _w  la ta c h  1945— w ó d zk ie  d o w ie d z ia ły  sie o n im  zesował g ry f iń s k to m u  o d d z ia łó w

Kwiecień -  SMącem Pameti łlarcdowej

w m m m

1950 P a ń s tw o w y  U rząd R e p a tria - d o p ie ro  z m o jego  m e ld u n k u . 
c y jn v  b v ł instvt.uc1a na-lważntp — w pow iec ie  c ry f iń s k im

Na początku był PUR

m ieszkać. Zniszczeń ia 
p rz y tła c z a ją  go

WSS „S p o łe m ” . P otem  b y ł in -  
— s tru k to re m  sp ó łdz ie lczośc i m ie j­

s k ie j w  P o w ia to w e j Radzie Zw ia^ 
k ó w  Z aw o d o w ych , a po je- 
o rg a n iz a c ji o s ta tn ie  la ta  przed e 
m e ry  tu rą  spędz ił w  m ie js c o w y m  
GS-ie. P rzez c a ły  czas b y ł a k ty ­
w is tą  PZPR  t obecn ie  — choć 
Jest j i iż  na za s łu żo n ym  odpoczyn 
k u  — s p ra w u je  fu n k c ję  cz ło n ka  

„  E g z e k u ty w y  PO P P ZP R  p rzy  
G S-ie. Posiada S re b rn y  K rz y ż  
Z a s łu g i, K rz y ż  K a w a le rs k i O rd e ­
ru  O d ro dzen ia  P o ls k i, lic z n e  od ­
znaczen ia  p a ńs tw ow e i re s o rto ­
we

szej p o trze b y . D la w ie lu  b y ł c ią g n ie  Tadeusz D z ik o w s k i — po- 
p ie rw szym  dom em  w  o d ro d zo n e j zasta ło  ty lk o  n ie w ie lu  N ie m có w .
Podsce. p ie rw szym  do radca  i na- P a m ię ta m , że gdy o rg a n iz o w a li.
UCzy« ? J em śm y im  p rzes ied len ie , we w szys t.

S 7 C7 rc T < -c L -. * ^  r  G łów ne  m o je  zadanie -  w sno k ic h  tra n s p o rta c h  za O drę zua la -
Z C Z E C IN S K I ż yc io rys  Ta- m in a  Tadeusz D z ik o w s k i — zło sie rap te m  500 osób

deusza D z iko w sk ie g o  rozoo b rz m ia ło : spisać w szys tk ie  w o le -  ' _  N ic  sp jsó b  d z is ia j — ko ń czy
czał s ę  zaraz no P ow sta- gospodarstw a w  pow iec ie . A  roz- Trzeba b y ło  zebrać p lo n y  w  p» T . D z ik o w s k i -  p o ró w n y w a ć  G rv  

m i» ęiA  O p u śc ił C iągał sie on na znacznym  rzu co n ych  gospodarstw ach i oh- f in a  la t  cz te rd z ie s tych . M iasto
I 1 d. f  .ła^ c v ^ ln a  * zarze w zd łuż  o a *y ;  P am ię tam , siać z iem ię , żeby n ie  leżała od - z m ie n iło  się n ie  do poznania.
iira ? v  « f  \ lan n  ? °  ob?.zu ż? n a w e t D ąb ie , dz is ie  jszą d z ie l- log iem . P om agało nan. w  ty m  Zw łaszcza zaś od c h w il i ,  gdy roz

d *  1 C1?0-łrMe N a'  n»c« Szczecina, p o d porządkow an o  w o js k o . poczęła się budow a D a ln e j O dry .
ty c h m ia s t po w y z w ó l e m u  przez a d m in is tra c y jn ie  naszemu o o w ia - M am  je d n a k  tro c h ę  s a ty s fa k c ji

K * ? «  ,3 2 R k i e ^ r6cłłA f 0 . r0 - tOWL P ra co w a liśm y  w t ^ v  c iężka . N o że T  Ja -  w  m tarę s w ic h  s il id z in n e j s to lic y . N ie m ó g ł tam  ce spędzało się p rz y  te l zdo lnośc i — b ra łe m  u d z ia ł w
g ru zy  Z dep ta łem  w  ty c h  czasach Z ie - Często d z w o n ili z dworca in fo r  ty c h  p rzem ianach .

m ię  G ry fiń s k a  w zd łu ż  i  wszerz, m u ja c . że p rz y je c h a ł t ra n s p o r t o (te n ł

Z N A LE Ż N Y M  sobie dostojeństwem królewski ptak wypły­
nął na szerokie wody. (Fot. CA F—Walczak)

Kompleks przemysłowo-urbanistyczny

Gospodarka m orska przyszłości
NAKREŚLONE w pracowniach i jego strategicznych branżach 

uczonych prognozy kształtowania oraz gałęziach przemysłu. Skut- 
się w na bkższym 25-16(30 nasze- kiem tego procesu jest sukcesyw- 
go potencjału morsk ego przewł- ne nasycanie nowoczesną techni- 
dują harmonijny rozwój wszystkich kq i technologią catego komplek- 
działów tej coraz ważniejszej ga- su kooperacyjnego z gospodarką 
łęzi gospodarki narodowej. W  nad- morską — od przemysłu elektro- 
morskim makroregionie — od El- technicznego i automatyki okręto- 
bląga oo Szczecin — zarysowano wej po przemysł tworzyw sztycz- 
iuż kształt przestrzenny wielkiego nych, organizację transportu kon- 
kompleksu przemysłowo-urbani- tenerowego. Z bogactwa morza, z 
stycznego, rozwijającego związane czego wszyscy powinni zdać sobie 
z morzem dz edziny produkcji i re- sprawę, korzystają nie tylko re­
kreacji. Rozszerzający się zasięg giooy nadmorsk e, ale cały kraj > 
gospodarki morskiej, m. in. dzięki wszyscy jego mieszkańcy. Najbliż- 
integracji przemysłu z transpor- sze ćwerćwiecze, zgodnie ze 
tern morskim oraz działaniu mor- światowymi trendami, * spowoduje 
sko-lądowych systemów transpor- istotne zmiany jakościowe i iloś- 
towych, tworzy z tego działu gos- ciowe w naszej gospodarce mor- 
podarki ważny czyonk postępu sk ej. a także — co równie waż- 
techniczno-organizacyjnego w ca- ne — w myśleniu przeciętnego Po- 
łym systemie gospodarczym kraju laka o morzu.

Pod znakiem bhp

W szczecińskim NIPO -  wzorowo
LU D ZIE  w pomarańczowych jest duże, brygadziści mają o- bezmyślnością pracowników, z ich 

kamizelkach pracują w stałym bowiązek przypominania o nim ^ j ń̂ kiecẑ p Q h za\ ^ u•x>d •rząd
zagrożeniu. Zamiatacze muszą i o koniecznych środkach o- sze miejsce we współzawodnictwie 
bez przerwy uważać na ruch u - strożności każdego dnia. pracy branży oczyszczania, w kio-
liczny. Podobnie ładowacze. Ci Szkolenie prowadzi się bez- ¡O praw y w.p” 3'5'*“0 pu,lMowane
L i ? lei£ L > Pr^CU,fc > T  y?™:11'  pośrednio na stanowiskach pra B ra n ż o w y : związkowy Inspektor 
kach zagrożenia bakteiaologicz cy. Wybrane, zagadnienia bhp pracy nie ma z tym zakładem żad- 
nego. Na, wysypiskach — znów i bezpieczeństwa ruchu drogo- nyc.h ktoP°‘ów- Poza o w y m  syste- 
gazy i bakterie. Prawie wszy- Wego omawia się na każdej na
stku stanowiska pracy są za- radzie produkcyjnej, na nara- poprawę warunków bhp przezna- 
grożone. dach dyrekcyjnych. Chodzi o s?or® kwo*ty 1 ** on« Pra'

Wszystkie też opisane są w to, by uczulić na nie średni ne ^ ° ty m Prok^ naWpr?ykłJdr  nt- 
grubej, czerwonej księdze: za- nadzór. kłady na bhp zamkną się w gra-
kładowej instrukcji bezpieczeń Raz w tygodniu członkowie [ych* miliona dwustu-tysięcy zło- 
stwa i higieny pracy oraz o- dyrekcji specjalista bhp i ins- i r M a  sll, )e M. na awa. 
chrony przeciwpożarowej. O - pektor do spraw pożarowych ryjne oświetlenie obrysu kanałów 
pracowano ją w szczecińskim kontrolują stanowiska pracy, naprawczych na warsztacie cen- 
Miejskim Przedsiębiorstwie O - Bardzo wysoko ceni się w przed ™ w i i^ ° iĄ I r n ? , lę kdapiijiic 
czyszczarka w 1977 roku. Słu- siębiorstwie społeczne przeglą- nich wiatę, w dotychczasowych 
ży za wzór innym zakładom re- dy warunków pracy. System pomieszczeniach jest bowiem duże 
sortu. Najbardziej przydatna premiowania pracowników nad- ” ah,yn:'Si«P<? S g i S1' “w 
jest jednak w MPO. Pracownik zoru średniego uzależniony jest Dołujach. Wyasfaltuje się i uszczei- 
podejmujący pracę zorientowa- od wykonania zaleceń z tych ni Place składowe. Racjonaiizato- 
ny jest od razu, na co jest na- przeglądów. Przy każdym pre- 
rażony na danym stanowisku, miowanau pracownika jest po- posadzek ze smarów, 
na co po\yinien zwrócić szcze- stawiony warunek, mówiący o w  celu zwiększenia bezpieczeń- 
gólną uwagę, by uniknąć nie- przestrzeganiu bezpieczeństwa i ? S altJ1f raicy za,mów,i?no też «?a po-
bezpieczeństw zagrażających ży higieny pracy.

W ARSZAW A

NA zdjęciu u góry: zniszczo~ 
ny beściół Sióstr Sakramenta- 
nek.

NA zdjęciu u dołu: ten sam 
kościół — odbudowany.

(Fot. CA F—Szyperko)

Idealny palnik
P A L N IK  ten  zostosow any np  w  

p iecu  ce n tra ln e g o  o g rze w a n ia  o s ią ­
ga n ie z w y k le  w yso ką  sp raw ność 
te ch n iczn ą  sięga jącą  96 proc., a 
w ię c  pozw ala na n ie m a l c a łk o w ite  
spa len ie  o le ju  opa łow ego S pa len ie  
zachodzi tu  ty lk o  w  p rzeznaczone j 
-1o tego  kom orze , a n ie  ta kże  ooza 
n ią  ja k  w  k o n w e n c jo n a ln y c h  n a ln i-  
kach. U rządzen ie  s ko n s tru o w a n e  w  
s z w e d zk ie j f ir m ie  E le k tro -O il A B  
je s t Już p ro d u k o w a n e  pod nazw ą 
In te r  80 HG.

JPrćwdziwa cnota

Odpowiadają 
«aa krytyką

PI ) INFORMUJE...

W ( iP O W lE D Z l na a r ty k u ł
p t. „C h \
m ia , że 
n io n y c h  
lic z b y  2—

Kręta droga patenta doc. Hanna..... ... .. ..... / ---------------- ----- -----------------------------------------
wanie. Podobnego zdania jest nłeczność przystosowania jednostki
również Centrum Techniki Okrę Jrzepi““ | & ia n° ,y ' ki S w “ y<?h
towej w  Gdańsku, ale... zmian w prototypie).

oa orrvv/~<r7XTT . /  2. P ró b y  na s ta n o w is k u  p ró b  po-
Z4 b iY L Z N IA  br. na łamach n ie m a  i  n ie  m ogą s łu żyć  w  ta k  k ła d a c h  S p rzę tu  O k rę to w e g o  „S e -  „ ( . . . )  o m a w ia n a  s u w n ic a  te le sko - zw o liJy na szczegółowe rozeznan ie  

„Kuriera’' zamieściliśmy artv- te m p e ra tu ra c h  ch ło d ze n ia , z a m o r”  w  S łu p sku , In s ty tu t  O k rę -  pow a s ta n o w i u n ik a ln e  ro zw ia za - 1 zdobyc ie  dośw iadczeń na u ko -
k u ł  traktuiacv O u n ik a ln v m  Zal?ty  a k o rf Łrukcj l  to w y  P o lite c h n ik i S zcze c iń sk ie j n ie  w  s k a li ś w ia to w e j, co p o tw ie r -  w y c ^  i k o n s tru k c y jn y c h  i  da ją

’ Ł1“ K l' u J4Ly  °  uniKainym szczec ińsk ich  n a u k o w c ó w , to  m oż- w ys to so w a ł do C e n tru m  T e c h n ik i d z iło  uzyska n ie  przez n a u k o w c ó w  P o s ta w ę  do da lszych  p rac  w d ro -
wynalazku —  suwmcy telesko- hw eść  w y k o rz y s ta n ia  je j  p rz y  O k rę to w e j w  G d a ń sku  p ism o z d n . lic z n y c h  p a te n tó w  w k r a ju  i za O m o w y c h  w p rz y p a d k u  p o ja w ie -
powej. Projektodawcą urządzę- r ? znycuh  p rz e c h y ła c h  s ta tk ó w  s ię - 5. «2 79 r .  z n a s tę p u ją c y m i p ro - g ra n ic ą  (p rzyp . re d .: w  S tanach  nLa si,i  k o n k re tn e j m o ż liw o śc i za-
n ia  bvł z e s n ó ł n a i i lm w M iB  Pm ft^5fyCh- nawet do 15 s to p n i i  za- p o z y c ja m i dalszego pos tępow am a Z je d n o czo n ych , we F ra n c j i ,  ZSRR, s tosow an ia  na s ta tk u  ry b a c k im  lu b

u - i  Ze^P0 i  n a u ^ W C Ó W  P O - s to sow an ie  p rz y  tra n s p o rc ie  ła d u n - w  s p ra w ie  w d ro ż e n ia  w y n a la z k u : N R D , R FN  i  N o rw e g ii,  gdzie udzie m n y™ <n P- z za kre su  s ta tk ó w
lltechniki Szczecińskiej, pracu- k,°w  ze s ta tk ó w  m n ie js z y c h  na I .  Z lik w id o w a ć  is tn ie ją c e  m a n k a - ło n o  m u  o c h ro n y  na 18 la t )  ja k  dos taw czych ).
jący pod k ie r u n k ie m  doc. dr bez k o n ie cz - m e n ty  do tyczące  szczegó łow ych ró w n ie ż  za in te re so w a n ie  m o de lem  3- N ow e. ro zw ią za n ie  J u w n ic y  z
inż Mieczysława Hanna T a  n r v  a w ia n ia  J«dno®tek „ b u r ta  ro zw ią za ń  k o n s tru k c y jn y c h , a na- w y s ta w io n y m  w  L e n in g ra d z ie  i  w y k o rz y s ta n ie m  w s z y s tk ic h  do-
J .  " i ie c z y s ia w a  t i a n n a .  l a  o r y  w  b u r tę  . s tą p n ie  w yko n a ć  ponow ne  p ró b y  L o n d y n ie . B y ło  to  Jednak t y lk o  św iadczeń  z p ro to ty p u  w g w y n a -
g in a ln a  k o n s t r u k c ja  zaprojekto- M o d e l s u w n ic y  po w ie lo le tn ic h  te ch n iczn e  s u w n ic y  na s ta c ji p ró b  za in te re so w a n ie  now ośc ią  n ie  d o -  ,a zku  doc. H anna, p rze m ys ł o k rę -
w a n a  z o s ta ła  z myślą o  z m e -  rbai j ?C,h J w y p ro d u k o w a n y  zo- w  „S e za m o rze ” . p a rte  k o n k re tn y m i z a p y ta n ia m i *o w y  Jest w  s ta n ie  z re a lizo w a ć  na
/ - l ió n iT n m n n ii  i  . 8 w  Z a ik ładach  S p rzę tu  O k rę to -  2. W y ty p o w a ć  s ta te k  przeznaczo- o fe r to w y m i ze s tro n y  la e ra n lc z -  k o n k re tn y  s ta te k , o i le  ta k ie
C h a n iz o w a m u  s k o m p l ik o w a n y c h  w ego „S e z a m o r”  w  S łu p s k u . P rze - n y  do w yposażen ia  w P in s ta la c je  n y c h  s to czn i czy  a n n a to ró w  uzg o d n ie n ia  zostaną z a w a rte ” .

(P o d p isa ł z-ca d y r .  ds. ro z w o ju  
m g r  in ż . K a z im ie rz  Jó ze fia k ).

__________ . , , , . - -  w yposażen ia  w  in s ta la c je  n y c h  s to czn i czy  a rm a to ró w ,prac przy przeładunku i tran­
sporcie w chłodzonych ładow­
niach statków rybackich. Rzecz 
w tym. że mimo jednoznacznie 
pozytywnej opinii znawców 
przedmiotu na temat nowej 
suwnicy, zainteresowanie kra­
jowych przemysłowców rodzi­
mą rewelacją jest równe zeru. prowadzone wszechstronne próby niezbędne do zamontowania su w - Decyzja wykonania

,P°tw ie r d z i ly_ w szys tk ie  n ic y , z a p ro je k to w a ć  i  w y k o n a ć  zosta ła  p o d ję ta  w  z w ią z k u 'z  p rze - . . . ,  , .. ,
W K IL K U  zda n ia ch  p rz y p o m n ij-  ^ l e t y  s u w n ic y  w y k a z a ły  ró w n ie ż  in s ta la c je . w id y w a n ia m i zastosow an ia  n a  s u -  t o r y ,  z u r a w ik i  r a t u n k o w e  ltp . ) .

m y  n a jw a żn ie jsze  z a le ty  su w n ic y  k o n s tru k c y jn e , s to - 3. Z a m o n to w a ć  su w n icę  na p rz y -  p e r tra w le ra c h  B-400. W c h w ili,  g d y  n ie m a ły  p r o b le m  s o r a w i ło  p rz e d
te le s k o p o w e j W 1973 ro k u , na za- ł ? ™ *̂a,la " s,i a i£ Cia- N l f  S °to w a n f 1.u  s ta tk u ,  a w  p rz y p a d - doszło  do p re cyzo w a n ia  fu n k c j i  s ie b :o r s t w u  w v o r o d u k o w a n ie
m ó w ie n ie  C e n tru m  T e c h n ik i O k rę - ? ^ t y ’ r ®k  z.a ro k ie m  m ija ,  a u n i-  k u  o cze k iw a n ia  na  s ta te k , w y k o -  s ta tk u , a rm a to r  z re zyg n o w a ł z te -  S1̂ D o r s iw u  . w y p ro a U K O W a o ie
to w e j w  G darisku , n a u k o w c y  z o s ta ł*  w  w ^ n,a la z e k . P?" rzys ta ć  zb u d o w a n y  p ro to ty p  ja k o  go ty p u  m e ch a n iza c ji

I C O  D A L E J ™ ?

9 i  18.30- 'a w y k o n u je  prace  poza k i  p rz y s ta n e k  u ru c h o m ić  pod w a -
kasow e z w a g i na zm nie jszoną w  ru n k ie m  up rze d n ie g o  w ybudow a- 
ty m  czas . fre k w e n c ję  k lie n tó w , n ia  o d p o w ie d n ich  za to k  i  samego 
W  h a li oj ra c y jn e j n a to m ia s t z n a j-  p rz y s ta n k u . W a ru n e k  te n  je s t n ie - 
d u je  się l i  o k ie n e k  k a s je rs k ic h . od zo w n y  ze w zg lę d u  na ko n ie cz - 
ta k  w ię c  ' i lk a  z n ic h  s iłą  rzeczy ność za p e w n ie n ia  w ła ś c iw e j o rg a n i-  
n ie  może yć  czyn n ych . z a c ji ru c h u  i  bezp ieczeństw a d ro ­

gowego.
Zgadzam i s ię  z sugestią, a b y  ta - 1 z-ca  d y re k to ra

k ie  ok ie n  Ij oznaczane b y ły  odp o - ds. e k s p lo a ta c y jn y c h
w ie d n ią  yw ieszką  in fo rm a c y jn ą . m g r A n d rz e j A N C Z Y K O W S K ]
W e wszy arich in n y c h  p rz y p a d - • 
k a c h  kas r c h w ilo w o  odchodząc 
w in ie n  w s ta w ić  ta b lic z k ę  „kasa  
c h w ilo w o ; u e czynna ” . D o tyczyć  to  

zasadzi może p rz e rw y  pos iłko -

p o w ie d n i id z ó r nad pracą  ka s je ­
ró w , u n i n o t l iw ia ją c  sam ow olne

Z OBU tych pism wynika. ż e J e T o d d !  .i‘  
patent winien właściwie zna- nabór i szi Olenie pracowników na 
leźć zastosowanie, tylko — kto | ^ ano v̂iskag; kasjerskie, tak

zn a ń s k ie j „S e c u rz e ”  kam izelJkii od-
.....................................  b la sko w e  d ła  p ra c o w n ik ó w  z a tru d -

ciu i zdrowiu. w  razie wypadku zarówno nionych na ulicy- Obecnie są płó-
Instrukcja przydatna jest na pracownik i i  i i ó r  n Z r f  nie, odbl?a^ ce śT iatła- Za‘co dripń nip tv1kn w craciP JdK i naązor p-rzed instaluje się pulsujące światła naco azien, nie tyiKo w czasie ponownym przystąpieniem do samochodach, aby zwiększyć ich 

Szkoleń. Te ostatnie prowadzo— oracy noddawani (¡a p^7 amiT)rt widoczność na jezdni. O w e środki
ne są zresztą w MPO codzien- f!nans<>»e p rz e /^ o n e  b?d, też... . __, ■ • ,  , , w i  z  id iu e i> u  p r z e p is ó w  D n p . na po-prawę e s te ty k i s ta n o w isk
nie, niezależnie od obowiązko- Wypadek ciężki powoduje za- procy- 
wych. Tam, gdzie zagrożenie wieszenie kierownika danego MAWT .

odcinka w  czynnościach aż do S1^ 4 , ze- szc2ec*ństae
wyjaśnienia. f P, °  maa ułatwione zadanie,

e . ,. , . . , , , Jest przedsiębiorstwem wzor-
Specjalista bhp bada cyklicz- cowym, otrzymuje najlepszy 

a , ,P°mocy probierzy sprzęt itd. Statystyki „behapow 
Łrzeź'^?,ść kierowców. K ierów - skie” mówią jednak z kolei, że 
cy poddawani są tez badaniom ogromną większość wypadków  

hotogicznyim p ° 50^roku ży powodują nie maszyny, ale 
T ynikU tych ba<*an w właśnie ludzie, ich beztroska, 

Przemysło- bezmyślność, nieuwaga. To wła 
trzeba kilku ¿nie systematyczna praca z łudź

kierowców przesunąć do innej m i, ciągły nacisk na spraw
pracy. Systematycznie prowa- bhp, to ciągłe aż do znudze- 
dzone są,badania okresowe ca- nia przypominanie daje takie 
łej załogi. Bez, nich pracownik efekty w  MPO. Trzeba dodać, 
nie może przystąpić do wyko- ¿e jest to działanie wspólne 
ny wanta swoich czynności. kierownictwa przedsiębiorstwa,

rady zakładowej, organizacji
o d n o s i  s ię  w ra że n ie , że w  m p o  P ^ t y j - n e j  i  p o w o ła n e j  d o  te g o  

sp ra w o m  bh,p pośw ięca się aż na d - z a k ła d o w e j S łu ż b y  b h p .  S ło w a

S -S S 3 Ł . A i . - t & a ’?  i  wIScoi należ!* K “J -ne, a o nie przecież chodzi, w 1978 czabowi —— specjaliście do 
roku było w przedsiębiorstwie o spraw bhp, który z takim  za- 
i m Pt°akuWy p « “ w,yS nl wszystkS angażowaniem czuwa nad zdro 
sześć zaistniałych w roku ubiegłym wiem i bezpieczeństwem sied- 
wypadków sipowodowanyeh było miusetosobowej załogi. (tur)

DO D A TK O W Y PR ZYSTAN EK

W S P R A W IE  w yznaczen ia  do-
Jowo?”  P K O  zaw iada - da tko w e g o  p rz y s ta n k u  autobuso- 

je d n e j zm ia n ie  z a tru d -  w ego l in i i  n r  51 p rzy  u l.  C hop ina , 
pt 8—9 k a s je ró w  Z te j W o j. Przeds. K o m u n ik a c ji M ie j-  
k a s je ró w  w  godz. 7.45— s k ie j in fo rm u je ,  że go tow e je s t ta

W ODA JUZ JEST

^  m u te  m i zer w v  UOSUKO- Z W IA Z K U  z b ra k ie m  w o d y
w e j w zg lę ln ie  s p ra w  czysto  osoW- W. b,i d yn ka ch  Prz y  u l- K <>1- C eg łów - 
s tych . D c a je m y  I  na k i - Re>- P rz eds. W od. i  K a n a liz a -
przeznaczc > 15 m in  P rz e rw y  ł  te  c j i , ł l \ fo rnau je  że p rzyczyną  b y ło  

^  1 czas ich  o zna ! uszkodzen ie  in s ta la c ji w odociągo -
czony jest isa w yw ieszce  o rz y  każ- weJ z.a w o d o m ie rze m  (in s ta la c ja  , >j y  wieszce p rz y  Kaz- weW n ę trz ń a  b u d y n k u ), k tó re j na ­

prawa^ le ży  w  g e s tii w ła ś c iw e j

następują olejno t czas ich ozna­czony jest fca 
dym o-kie: Ki.

O w y m i T lonych  zasadach p rz y -  Ó A D M  k tó rą  p o w ia d o m io n o  o 
p o m n ia n o  ze sp o ło w i kasow em u *  w a r ii.  O becn ie , po n a p ra w ie , woda 
poleceniem  <oezwzględnego° ic l^ p r z e  2  o d p o w ie d n im  c iś n ie n iu  zosta ła  
« rz e g a ,, ia. P onad to 'za c ieS n  o n o PJ d ! doprow adzona .
— . D y re k to r

Jan  PROCH

ZŁE W YK O N AW STW O

to zrobi i dla kogo...? „Seza- 
mor” nie jest przystosowany do 
produkcji zautomatyzowanych 
urządzeń (obecnie produkuje 

projektu łańcuchy kotwiczne, motoreduk-

m ó w ie n ie  C e n tru m  T e c h n ik i O k re - i , „ ,  - ~ — .........— u«  . « y n o -  » to m u , a iu u u u i u e ś y e u u w iu  z ie -  , , ^ T- . ,
to w e j w  G dańsku , n a u k o w c y  k̂ tn y  na Rwiecie w y n a la z e k  po- rzys ta ć  z b u d o w a n y  p ro to ty p  ja k o  go ty p u  m e c h a n iz a c ji na ty m  s ta t-  s a m e g o  p r o to t y p u .  N  e  W ia d O - 
szczecińscy p r z y t ę p i l i  do  za p ro - 7Stn ♦ ' f so,' va ń - D o  e kspona t w y s ta w o w y  na ta rg a c h , k u  i  to  n ie w ą tp liw ie  zaw aży ło  na  m o  z a te m , k t o  p r z y g o tu je  u rz ą -le k fo w a n ia  m w h sn ip yn n o z , za in s ta lo w a n ia  na S ta tek i  n rze - szczes-ólnio « P h a n H B rM  -----1;----- l i ___ _ .  ^  ^u rza _ ---------------------- --- ***» s ta te k  i  p rze - szczególn ie

Ju n k u  Pr °w a d z e n ia  p ró b  w  m o rz u  p o - n a ro d o w y m .
scalonego ' D o ty c h c z a s ""  s i e w a n y  S S t a f i J i f 1 J 7 kf r ! iV i ie  awŁaA Ci™el  a *1
sys tem  pozw a la  na w p ro w a d za n ie  sa, ró w n ie ż  d ań  .  ______ _______ ______ ____ ,__ ______ ___  . _„ .......... ........  ..
do ła d o w n i k a r to n ó w  z ry b a m i •  S z l ̂  '?rząr  & raz e w e n tu a ln y c h  za m ó w ie ń  e ks - d u k c ji,  n ie  p rz e w id u ją  m ożU w oścl W ,  t r a b a n to m  n i  o  w v « Ł ta rc 7v  rp
w adze 3« kg. T e k tu ro w e  p o je m n i-  ro h > w o w vch  k lc h  Jednos tkach  p o rto w y c h , p o d jąć  p ro d u k c ję  se- z a in s ta lo w a n ia  ta k ie g o  urządzę- P i f

c h a ra k te rz e  m ię d z y -  Prz ^ J W e j  s.ę re a iiz a c ji p ro to -  d z e n ie  w ła ś c iw e . p rz e z n a c z o n e  
. ty p u  w  „S ezam orze ” . In n e  s ta tk i . , .  J l .  . ,
4. W w y n ik u  p o z y ty w n y c h  ba- budow ane  obecn ie  i  w  n a jb liż s z e j d o  prób W  morzu. Nie wiaoomo 

e k s p lo a ta c y jn y c h  na  s ta tk u  p rzysz ło śc i p rz e w id y w a n e  do p ro - również kiedy. Zagranicznym

r . \  , ie * lu r °w e  p o je m n i-  p o lo w o w v c h  .k i  u k ła d a n e  są ręczn ie . Do o b e łu - w o w y c n . « r y jn ą  s u w n ic y . n ia . (...) P rze m ys ł m oże w ys tę p o - welacyjny model, bez konkret-
g i su w n icy  p o trz e b n y  je s t t y lk o  T Y L E  t y t u łe m  p r i y p o m n ie -  R e a liza c ja  ty c h  p ro p o z y c ji ża le - w a^  w  r o l i  o fe re n ta , je d n a kże  a ie  n y c h  d a n y c h  ś w ia d c z ą c y c h  o  z a -
je d e n  cz ło w ie k , może ona ró w n ie ż  n jo  W  o s ta tn ic h  d n ia c h  r p d a l r -  4y 011 d e c y z ji C e n tru m  T e c h n ik i d e c y d u je  o m o ż liw o śc ia ch  w y  po- l e f a c h  cu-\tm ’'c v  C ^ t r u m  T c c h -
p ra co w a ć  w  sys te m ie  a u to m a ty c z - R  o m a c n  re G E K - o k rę to w e j w  G dańsku  oraz  Z je d -  s a ie n ia  s ta tk u  w  urządzen ie , k tó re  , ^  : _
n y m . bez o b s łu g i. U rządzen ie  do- n a s z a  O tr z y m a ła  l i s t y  o d  moczenia P rz e m y s łu  O k rę to w e g o ” . ,n «si o d b ić  się na  cen ie  s ta tk u , b l k i  O k r ę g o w e j p is z e , „ . . .p r z e ­
k o n u je  za- 1 «w y ła d u n ku  w  o b rę b ie  z le c e n io d a w c y  —  C e n t r u m  T e -  (F o d p is a ł r e k to r  P o li te c h n ik i B t3<i decyd u ją ce  słow o  m a o d b io r -  m y s ł  o k r ę t o w y  je s t  W  s ta n ie  
sa m e j ła d o w n i, w  ś w ie tle  o tw o ró w  c h n i k i  n k r e t m i / A i  w  fTHań«:Vu S zcze c iń sk ie j, p ro f. t f r  hab. Z y g -  ra  s ta tk u , k tó r y  w  za leżnośc i od r r p a l i z - w p ć  n n  k c n V r o t n v  erfo+^k
lu k o w y o h  na m ię d zyp o k ła b a ch  U K rę ę o w e j W  L rO a n sK u  —  m u n t Z ie liń s k i) .  k a lk u la c j i  d e e rd u je  się na  kosz- « c n K r c tn y  sra tC K
o ra z  na pok ła d z ie  g ó rn y m . T y m  1 w y k o n a w c y  o p a te n to w a n e g o  o n c m T T T  a t v  i  «  a .,- • „  towm ą m e chan izac ję  lu b  też  re - o  i l e  t a k ie  u z g o d n ie n ia  z o s ta ra
sposobem  m ożna uzyskać  ba rd zo  p r o je k t u  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c ió -  - a *  ^ L łt\  i  i  i  n a d z ie je  nau- z y g n u je  *  n ie j,  za d o w a la ją c  się z a w a r te ” . B y  w y c z e r n a ć  r e ie s t r

s o p ię ń  w y p e łn ie n ia  la d o w - sj - , e ? kOWCÓW W y b ie g a ją  d a le k o  W  »Mitodą p rz e ła d u n k u  k o n w e n c jo - u .
M .p r c o .  S u w n ica  .  D rs y s ż lo ś ć :  w ia d o m o  -  s u w n i -  “ '» 'ż » - .  < -> . w  >?w m  s ta n ia  n e -  S “ *  w ' o a d 5przyszłość; wiadomo — suwni-

d n . 16. 02. 1379 ,.  W <» rewelacyjna, ułatw ia nracę n a S - u®ed1.5 to n y  i  m oże p ra co w a ć  w  te m ­
p e ra tu rze  do o k . —30 st. C. In n e  k u łu
u rzą d ze n ia  tego  ty p u , sto-sowane doc. 
łu b  d o p ie ro  p ro je k t  rw a n e  na ś w ie - z w ią z k u  
c ie . nre ty tk o  o p e ru ją  znaczn ie  badań

„ „  n « k ie m . lecz także  k o n s t ru k c j i  su w n ic y  te le s k o p o w e j, w i t e  w y K O T Z y s ta n ie  ł s f io w n i  l td . .  WVk o n a n in  „ , w' n W “  oi*ń-nYt7» *
“ “ “ W  W ~ k .  1978 W z a -  i t p . .  m u s i  Więc z n a le ź ć  z a s to s o -

...........-  —  -  .. -*- ." **, . . „  , . a --------- w - - ------------------ — ---- ------ snla ma zawierać’  Kre
łu  n t. „ K r ę ta  d ro c a  patentu t\'.e tylko W  morzu ale i  W  por- sow arna w y n a la z k u  doc. H anna , d “ 0 * a  D a to n to  T-Tny,
c. Hanna” Ł n f.rm u ję ,  że w  Cie, skraca czas postojów stat -  « « a li i is m y  co n a ^ e p u je :
ia z  u 2 » o z v tv w n v u ii w y n ik a m i ków, pozwala n a  prawie całko- j 1; Zastosow an ie  p ro to ty p u  do * jak dotychczas — 

r o d  , r * k k m  c t * * v
pieniędzy i n

Piotr C Y W IŃ S K I

-------------- „ „ „  „  O D P O W IA D A J Ą C  na a r ty k u ł
to  d o p ro w a d z ić  do .>**ronie w  b lo k u ” , S p ó łd z ie ln ia  

pbsadzenia w s z y s tk ic h  M ie szka n io w a  „Ś ró d m ie ś c ie ”  ko m u - 
lo d z in a c h  szczy tow ych , n ik u je ,  iż od sp o je n ie  ś c ia n k i dz ia - 

D y re k to r  ło w e j od p osadzk i w  p ra ln i b u d y n -
-gr Tadeusz ? Y W f7 A K  k u  p rz y  u l.  M ie d z ia n e j 17 n a s tą p iło  la a e u s z  Z Y W C Z A K  w s k u te k  złego w y k o n a w s tw a  b u d o ­

w lanego.
D y re k to r

m g r M a ria n  K U L IG O W S K lj ^ E W I Z O R  
1  NA PR A W IO N Y

AJ ĄC na a r ty k u ł 
„N a p ra w ić  te le w iz o r”  
H a n d lu  W e w n ę trzne - 

i je .  iż  w  o m a w ia n y m  
zachodzi konieczność 
.’ go podzespołu b lo k u  

k tó r y  na s k u te k  spa- 
|st c a łk o w ic ie  n ie zd a tn y  

>■ P on iew aż zużycie  
je s t zn iko m e , s tąd  i 

o w y  b y ł ba rdzo  m a- 
w y c z e rp a n y  w  c ze rw - 

M im o  z ło żo n ych  w  
te rm in ie  zam ów ień  

o trz y m a liś m y  a n i 
gdyż  w ła ś c iw a  cen- 

ę u za le żn iła  od d os taw  
W ysiane  przez nas 

to io s ły  s k u tk u . O trz y - 
a ie  za w ia d o m ie n ie , że 
>kńw. o ja k ic h  m ow a . 
i  ich .

W  te j syt','iac.1i m ożem y je d yn ie  
zap e w n ić  Mf *’ą k lie n tk ę ,  iż  z c h w i­
lą  o t r z y m łf f iŁ  po trzebnego  podze­
spo łu  n a ty c h m ia s to w e j
n a p ra w y  ^ ^ w l® ;n ik a  T V

D y r  k t - r  
Jacek GOS

wy V,..f

Tajem nice
„cudownej igły“

A K U P U N K T U R A  zd o b yw a  sobie 
p ra w o  o b y w a te ls tw a  we w spó łcze ­
sne j m e d ycyn ie . T a  m etoda  lecze­
n ia  ró ż n y c h  schorzeń, stosow ana 
od w ie k ó w  w  k ra ja c h  a z ja ty c k ic h , 
zd a je  eg za m in  w  now oczesnych  
w a ru n k a c h , u z u p e łn ia n a  zab iegam i 
b a ln e o lo g ic z n y m i, f iz y k o te ra p ią  1 
m. A k u p u n k tu rę  w  now oczesnym  
w y d a n iu  zastosow ano w  le c z n ic tw ie  
w  Iw o n ic z u -Z d ro ju .  W  u zd ro w is k u  
ty m  w p ro w a d zo n o  e le k tro s ty m u la -  
c ję  obw odow ego  u k ła d u  n e rw o w e ­
go: p rą d y  e le k try c z n e  przechodzą 
przez ig ły -e le k tro d y  p rz y k ła d a n e  
do c ia ła  chorego. P o  ta k ic h  zab ie ­
gach u o k  8 o roc. p a c je n tó w  usta- 
o !ły  d o le g liw o ś c i, a u 57 p roc . no ­
to w a n o  dużą p o p ra w ę  s ia n u  zd ro ­
w ia .

Z SALI FILHARMONII

BIS NAD BISY
ca^ J E D A W N O  8 luch a lié m y  tu so li b y li  W anda W iłk o m irs k a  — nasza 
tu n a r m o n ii  p ią te j S y m fo n ii B e e t- n a jzn a ko ’m ltsza  sk rz y p a c z k a  o raz  
novena, w  zeszłym  ty g o d n iu  p rz y -  A n d rz e j O rk is z  — m oże n ie  n a jz n a -  
szia k o le j na szóstą, nazw aną  k o m its z y  p o ls k i w io lo n c z e lis ta , n ie -  
przez samego k o m p o z y to ra  „P a s to - m n ie j je d n a k  ś w ie tn y . N ie  do  po- 
ra ln ą " .  Z d a n ie m  w ie lu  m u z y k o lo - zn a n ia  z m ie n ił się d y ry g e n t  —• 
g ów  sy m fo n ia  ta  je s t zap o w ie d z ią  K rz y s z to f M issona. O b a w ia łe m  się, 
X lX -w ie c z n e j t  w spó łczesne j m u -  te  po S y m fo n ii „ P a s to ra ln e j”  s iła  
z y « i p ro g ra m o w e j, d la  k tó r e j  tre ść  rozpędu  p o tra k tu je  cięższego k a l i-  
pozam uzyczna n ie  sprow adza  się b ru  m u zykę  K o n c e rtu  z b y t le k k o :  
do sam ych  ty lk o  e fe k tó w  i lu s tra -  m ile  się je d n a k  rozcza ro w a łe m , 
c y jn y c h , lecz z a w ie ra  się ró w n ie ż  P ro w a d z ił B rahm sa  z za s k a k u ją -  
w  o g o ln y m  k lim a c ie  d z ie ła . B e e tho - co g łę b o k im  w yczu c ie m  s ty lu  i  fo r -  
ve n o w s k ie  ty tu ły  części u tw o ru  — m y . K o n c e rt p o d w ó jn y  n a le ży  do  
„P rze b u d ze n ie  się po g o d n ych  u - d z ie l rza d ko  w y k o n y v ;a n y c h ; o ile  
czuć po p rz y je ź d z le  na w ie ś " , „S ce  d ź w ię k o w y  m a ria ż  s k rz y p ie c  i  w io ­
ną p rzy  ź ró d le "  czy  „P ie ś ń  pastusz- lo n cze ll na le ży  do w y ją tk o w o  u- 
tea s u g e ru ją  s łuchaczom , że bę- d a n ych , to  dosyć c ię żko  do b ra ć  się 
i ,  l i  do czy n ie n ia  z m u z y k ą  so lis to m  o Id e n ty c z n y c h  u m ie ję t-  

s ie la n ko w ą . To samo s u g e ru ją  d y -  nościach , te m p e ra m e n ta ch  m u zycz -  
r y g e n to m  i  ba rdzo  często p rz y  s łu -  n ych , zb liż o n y m  ty p ie  muzykaA.no- 

h a n íu  V I S y m fo n ii nasuw ać się śc i i  co n a jw a żn ie jsze  — o ty m  
m ogą w yo b ra że n ia  d rze w e k  i  sam ym  u m iło to a n iu  B rahm sa . Pod  
k rz a c z k ó w  w y c ię ty c h  z p a p ie ru , p o w yższym  w zg lędem  W anda W lł-  
p ta szkó w  z w a ty , a f ra g m e n t „ B u -  k o m irs k a  i  A n d rz e j O rk ls t  są pa rą  
rza k o ja rz y  się z b u rzą  w  s zk la n - id e a ln ą , a zg ra n ie  ic h  i n s tru m e n -  
c e w o d y . tó w  b u d z ić  m oże p o d z iw . T a k  w ięc

o w e g o  nagm in n e g o  p rzes ładzan ia  so liśc i i  w y ją tk o w o  w p ro s t dyspo- 
m u z y k i S y m fo n ii „P a s to ra ln e j"  u - n o w ana  o rk ie s tra  w y d a li s łu ch a - 
s trze g ł się gośc inn ie  u nas w ys tę - czom  p ra w d z iw ą  ucztę m uzyczną, 
p u ją c y  d y ry g e n t K rz y s z to f M issona. w  k tó r e j n a jp rz e d n ie js z y m  p rz y -  
W p ie rw  d o k o n a ł cu d u  -  pod  je -  sm a k ie m  b y ła  cześć d ru g a  K o n ­
go b a tu tą  k io in te t  sm yczkó w  za- c e rtu .  W  części trz e c ie j d y ry g e n t  
b rz m ia ł ja k  n iegdyś, w  czasach, zase rw ow a ł d o b re  tem po  — le k k ie  
g d y  b y ł na jlepszą  fo rm a c ją  ó rle te - ł  n ie fra s o b liw e , a pub liczn o ść  ta k  
s try . Natwet nasze p e rso n a ln ie  u -  słę w  n ie j rozsm a ko w a ła , że zm usi- 
bozuchne p ie rw sze  sk rzyp ce  n ie  la  m u z y k ó w  do  je j  p o w tó rn e g o  w y ­
k łó c i ły  się z resztą  s m y c z k ó w ; k o n a n ia . B y t  to  b is nad b isy. 
fra z y  k w in te tu  za c h w y c a ły  p la ­
s tycznośc ią  1 w yra ze m . N a jb a rd z ie j 
n a rz u c a ło  się to  w ra że n ie  w  częś­
c i d ru g ie j S y m fo n ii,  k tó r e j  obszar-

Jan  G O R Z E L A N Y

ne fra g m e n tu  i  zakończan ie  w y p a ­
d ły  p rze p ię kn ie . Z  ch łopska  i  r u ­
basznie d źw ię cza ła  m u z y k a  „W e so ­
łe j  zcJbawy w ie ś n ia k ó w " , n ieco  
sztuczn ie  n a to m ia s t w  „ B u rz y ” .

Z u p e łn ie  in n y  n a s tró j p rz y n io ­
sła d ru g a  część p ią tk o w e g o  k o n ­
c e rtu . S łu c h a liś m y  K o n c e rtu  p o d ­
w ó jn e g o  B rahm sa na skrz rm ce  i  
w io lo n cze lą  z o rk ie s trą . S o lis ta m i

Surcws w y is p a ia
P R Z E P IS Y  k a n a d y js k ie  w ym a g a ­

ją . a b y  p ro d u ce n c i sam ochodów  
im p o rto w a n y c h  do tego  k r a ju  
u d z ie la li p ię c ic l? tn ie 1 g w a ra n c ji 
na zabezpieczenie a n ty k o ro z y jn e  
sw o ich  p o ja zd ó w .

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright © 1962 James Clavel!
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— Dobrze. Możecie już iić  na obiad. Tylko nie ma- 

rudźcie i zaraz wracajcie
— Tak jest, panie poruczniku.
Masters nałożył trzcinowy kapelusz, taki, jak i no­

szą kulisi, zasalutował i powłócząc nogami wyszedł 
przez drzwi, które drzwiami nie były, podciągając 
zwisające z bioder strzępy szortów. „M ój Boże — po­
myślał Grey — czuć go na kilkadziesiąt metrów. Nie 
ma co, muszą nam wydawać więcej mydła”.

Wiedział jednak, że dotyczyło to nie tylko M a­
ster sa. Wszystkich ich było czuć. Jeśli ktoś nie myl 
się sześć razy dziennie, wówczas chodził spowity jak  
w  całun w zapach własnego potu. Myśl o całunie 
przypomniała mu znów Mastersa i piętno, którym  
był naznaczony. A  może Masters o tym wiedział, 
więc po co miał się myć?

Grey wiele razy widział śmierć. Na myśl o w ła­
snym pułku i wojnie wezbrała w  nim gorycz. Był 
bliski krzyku, gdy pomyślał: „Psiakrew, mając dwa­
dzieścia cztery lata być nadal porucznikiem, kiedy 
wszędzie, na całym świecie trwa wojna! Dzień w 
dzień, przez okrągły rok awanse. Okazje. A  ja siedzę 
tu, w  tym śmierdzącym obozie jenieckim  i nadal je­
stem porucznikiem. Boże! Gdyby tak nie przerzucono 
nas w  czterdziestym drugim do Singapuru. Gdybyśmy 
tak poszli tam, gdzie mieliśmy pójść, na Kaukaz. 
Gdyby...”

— Przestań — powiedział na glos. — Ty przeklęty 
idioto, już z tobą tak samo źle jak z Mastersem.

W obozie mówienie na głos do samego siebie było 
czymś normalnym. Lepiej wyrzucić z siebie wszyst­
ko, powtarzali od dawna lekarze, niż milczeć dławiąc 
się myślami, bo to kończy się obłędem. W  dzień było 
jeszcze znośnie. Można było nie myśleć o przeszłości, 
o tym, co ją wypełniało — o jedzeniu, kobietach, do­
mu, jedzeniu, o jedzeniu, kobietach, jedzeniu. Za to 
noc była niebezpieczna. W nocy ogarniały człowieka 
marzenia. Marzenia o jedzeniu i kobietach. O własnej 
kobiecie. Wkrótce marzenia pochłaniały bardziej niż
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czuwanie i jeśli ktoś był nieostrożny, zaczynał śnić 
na jawie, a wtedy dzień stapiał się z nocą, a noc 
z dniem. Potem była już tylko śmierć. Spokojna. Ła­
godna. Umizeć było łatwo. Zycie było udręką. Dla 
wszystkich z w yjątkiem  Króla. Ten nie znał, co zna­
czy cierpieć.

Grey nie przestawał obserwować Króla, starając się 
dosłyszeć, co mówi do stojącego obok człowieka, ale 
był zbyt daleko. Bezskutecznie próbował przypomnieć 
sobie skąd zna tego drugiego. Po przepasce zoriento­
w ał się, że to major. Zgodnie z rozporządzeniem Ja­
pończyków wszyscy oficerowie musieli nosić na le­
wym  ręku opaski z oznaczeniem stopnia wojskowego. 
Musieli je nosić zawsze. Nawet nago

Czarne deszczowe chmury szybko się rozrastały. 
Niebo na wschodzie upstrzone było płaskimi błyska­
wicami, ale słońce paliło nadal. Poruszony cuchną­
cym podmuchem w iatru kurz wzbił się na chwilę w  
powietrze, a potem opadł.

Grey machinalnie trzepnął bambusową packą na 
muchy. Zręczny, na wpół odruchowy ruch nadgarst­
ka i na podłogę spadł kolejny okaleczony owad. Za­
bić muchę było niezręcznością. Należało ją okaleczyć 
tak, żeby swołocz trochę pocierpiała i choć w maleń­
kim stopniu wynagrodziła twoje cierpienia, okaleczyć, 
żeby wrzeszczała nie wydając dźwięku, dopóki nie 
nadejdą mrówki albo inne muchy, żeby walczyć 
o .żywe mięso ' .

Ale tym razem Grey nie oddał się przyjemności 
oglądania udręki dręczyciela. Jego myśli pochłonięte 
były Królem.

11

— Tam do licha — mówił major do Króla siląc 
się na jowialność — a potem przebywałem jakiś czas 
w Nowym Jorku. W trzydziestym trzecim Świetnie 
się bawiłem. Stany to taki cudowny kraj. Opowiada­
łem wam o tym, jak wybrałem się na wycieczkę do 
Albany? Byłem wtedy niższym oficerem...

— Tak, ranie majorze, opowiadał mi pan o tym  — 
w trącił zmęczonym tonem Król M iał wrażenie, że 
już dostatecznie długo był uprzejmy, a poza tym na­
dal czuł na sobie wzrok Greya.

(cdn)
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Z Gdyni z 2 golami i dwoma kontuzjowanymi

Portowcy nie potrafili 
przyjąć ostrej walki

(O d  n a s ze g o  s p e c ja ln e g o  w y s ła n n ik a )
W SZYSCY spodziewaliśmy sic « c ię te j walki. Mecs A r k a -  ¡51ae' ł łemltnr‘,^ ‘» / K ńc" ' i s^ “rKy„n1t2ad 

Pogoń dla obu zespołów miał przecnei ważne znaczenie —- kaz- jc iem  K u p c e w ic z , k tó r y  zam ieni? 
dei z drużyn bardzo potrzebne były punkty. N ik t jednak nie s ię  z K o ry n te m  po zyc ją  i  p rzeszed ł 
przypuszczał, że bój będzie tak bezpardonowy. W ałka toczyła do  a ta k u , p o d w yższy ł w y n ik  na 
się na całej długości i szerokości boiska, na każdym metrze p o g o ń  do ko ń ca  m eczu p ro w a d z i-  
kwadratowym. Momentami była w rę c a  brutalna. SS t r c ? T a ? k i " ‘4 ^ °  n » :

Z A W O D N IC Y  A r k i  i  P o g o n i za- rz u c u a '  A rk a . M ło d z i za w o d n ic y  
c ie trz e w le n i w a lk ą  u c ie k a li s ię  n a - SZCzecińscy p rz e g ry w a li z - re g u ły  
w e t do n ie s p o rto w y c h  c h w y tó w , o t p o je d y n k i. W  te n  sposób w  zespo- 
ch o ćb y  u m y ś ln e  p o d k ła d a n ie  nog , p o w s ta w a ły  lu k i .  G ospodarze 
p rz y trz y m y w a n ie  p rz e c iw n ik a  za lu j ei j  Wit>c  u ła tw io n e  za dan ie  w  o- 
k o szu lkę  bądź rę kę . A r b ite r ,  p. W . p a n o w a n iu  p o la . W  sobotę  s łabo 
K a c z a lk o  z ‘ W ro c ła w ia  b y ł  ba rd zo  Wy p a d ła  d e fe n syw a . N ie  w y w ią z a - 
p c b ła ż liw y  w obec  ty c h  ges tów . D o - Ja sją  ze swego zad a n ia  I I  l in ia ,  
p ie ro  pod ko n ie c  s p o tk a n ia  u d z ie - / ^ a k  n a to m ia s t za w o ln o  p rz e p ro - 
l i ł  z a w o d n ik o w i g d y ń s k ie m u , N o - w a <j-/ a ł  a k c je  i  n ie  p o t r a f i ł  s fo r-  
w a c k ie m u , u p o m n ie n ia  ż ó łtą  k a r t -  S0Wać dobrze  g ra ją c e j, z w a r te j - 
ką . G d y b y  ż ó łtą  k a r tk ę  w y c ią g n ą ł b ro n v  A rk ).
w cze śn ie j, sądzę, że „d e rb y  W y - _ ...
b rzeża”  p rz e b ie g a ły b y  w  b a rd z ie j P O G O Ń  — A R K A  2 :0  (1 :0 ) 
s p o r to w e j « tm o s te rz ^  m o ie  b y to b y  H ia m k i zao0y!1; K o r y n l  w  32 m in . 
m n ie j k o n tu z j i .  W  .sobotę w  G d y n i . K  _ w  „ . ¡ u
aż trz e c h  z a w o d n ik ó w  dozn a ło  o - W - L  , S ę d z io w a ł —
brażeń  1 m u s ie li opuśc ić  b o isko  •  W tc3 » w S2
(K a c z m a re k  z A r k i  o ra z  M . W łoch . A R K A : Ż e m o jte l — P ie t r z y k  
i  W a w ro w s k i z P ogon i). . ,  Sk i (od 62 m in . N o w a c k i) , B ochen -

G D Y Ń S K I p o je d y n e k  za ko ń czy ł 1 B ie l iń s k i,  M u s ia ł — K aczm a- 
s ię  z w yc ię s tw e m  gospodarzy 2^0. A  y»k  (f>d n  K w la tk o w Sk i) ,  K u p -
w ię c  A rk a  w ^ ę ła  re w a n ż . T y m  ra -  w iJ, D y b ic z  — K u rze p a , K o ry n t ,  
zem b y ła  d ru ż y n ą  lepszą, m ia ła  B ł fcie w icz
w ię c e j z g ry ,  s tw o rz y ła  w ię c e j n ie -  p o G O Ń : B u t  —* K ra w c z y k , K lasa , 
bezp iecznych  s y tu a c ji pod b ra m k ą  gch a b  W a w ro w * k i (od  46 m in .  U r-  
p rz e c iw n ik a  i  n a jw a żn ie jsze  — banoW |cz) _  c ze p a n , M ik u ls k i,  M, 
b y ła  sku te czn ie jsza . A rk a  n a rz u c i-  w ,ocb (od  27 m in . T u ro w s k i)  — 
la  os tre  te m p o , « w o ls k i,  K e n sy , R E K

P iłka rsk ie  derby k ł. „ M ”

Wygrał lider
W  R O Z E G R A N Y M  w c z o ra j p i ł ­

k a rs k im  m eczu o m is trz o s tw o  k la ­
psy m ię d z y w o je w ó d z k ie j pom iędzy  
zespo łam i S ta li S to czn ia  1 A r k o n i i  
z w y c ię s tw o  o d n ie ś li p i łk a rz e  s tocz­
n io w e g o  k lu b u  3:0 (1:0). B ra m k i 
z d o b y li:  K rz e w ic k i w  40 m in ., Z y -  
g ie le w ic z  w  66 m in ., B ie n ie k  w  77 
m in . W  s p o tk a n iu  ty m , k tó re  n ie  
s ta ło  na n a jw y ż s z y m  p oz iom ie , zde 
c y d o w a n ie  lepszą d ru ż y n ą  b y l i  
s to c z n io w c y . W p ra w d z ie  w  p ie rw ­
sze j p o ło w ie  m eczu  zespół A r k o n i i  
d o ró w n y w a ł a czasam i p rze w yż­
szał gospoda rzy , je d n a k  n ie  p o tra ­
f i ł  s trz e lić  b ra m k i.  U d a ło  się to  na 
to m ia s t S ta li,  k tó ra  zd ecydow an ie  
p ro w a d z iła  w  d ru g ie j p o ło w ie  spo t 
k a n ia .  G ra  b y ła  je d n a k  w o ln a  
chao tyczna .

PP w  boksie

Udony rewanż
stoczniowców
W  P R Z E D O S T A T N IE J  k o le jc e  

s p o tk a ń  g ru p y  V I I  P u c h a ru  P o ls k i 
w  b o ks ie  d ru ż y n a  S ta li S toczn ia  
ro z g ro m iła  na szczec ińsk im  r in g u  
p ię ś c ia rz y  G w a rd ii B ia ły s to k .  Stocz 
n io w c y  w  m eczu  ty m  z d o b y li 
k o m p le t p u n k tó w  zw y c ię ż a ją c  20:0. 
W  n ie d z ie ln y m  s p o tk a n iu  ty lk o  
t r z y  w a lk i  t r w a ły  pe łne  t r z y  r u n ­
d y .

Za ty d z ie ń  p ię śc ia rze  S ta li S tocz 
n ia  zm ie rzą  się w  P o zn a n iu  z d ru  
źyn ą  ta m te js z e j O lim p ii.  W y n ik  
te g o  s p o tk a n ia  za d e cyd u je  o ty m , 
k tó ra  z d ru ż y n  u zyska  aw ans do 
p ó łf in a łó w  P u c h a ru  P o ls k i.

Zawcdy jeździeckie
w Żabnicy

W C Z O R A J w  Ż a b n ic y  k o ło  G ry ­
f in a  roze g ra n e  z o s ta ły  k o m b in o ­
w ane za w o d y  je źd z ie ck ie  w  W K K W . 
W im p re z ie  s ta r to w a ło  37 k o n i z 
s ie d m iu  s e k c ji naszego w o je w ó d z ­
tw a . W  k la s ie  ,,L ”  z w y c ię ż y ł A . 
P o p ła w s k i na k o n iu  H o ły s  (P ia s t 
G a rd n o ). D ru g ie  m ie jsce  z a ję ła  J . 
L e n c e w ic z  na k la c z y  C zerem cha 
(R ub ież), a trz e c ie  M . K o n jo ro w ic z  
na G ra n a c ie  (A K J ) . W  k la s ie  „ P ”  
na p ie rw s z y m  m ie js c u  u p la s o w a ł 
s ię  J . N o w a k  na k o n iu  C h ra m  
(A K J )  p rzed  R . W ie rz b ic k im  na 
R ap ie rze  (R ub ież) i  B . J a re c k im  
na K n e z lu  (A K J ).

Koszykówka

ta kże  p la n o w a ła  zdobyć k o m p le t 
lu n k tó w  — o d p o w ie d z ia ła  w ię c  

. .o n tra ta k a m i. N a jn iebezp ieczn ie jsze«  
b y ły  w y p a d y  gospoda rzy . Ju ż  w  7 
m in . D y b ic z  s trz e li ł tu ż  nad  po­
p rzeczką  a 3 m in . p ó źn ie j po k o m ­
b in a c j i  B ie liń s k i—K o ry  n t—D y b ic z
te n  o s ta tn i z a k o ń c z y ł a k c ję  s trz a ­
łe m  ob o k  b ra m k i.  W  14 m in . ob­
se rw o w a liś m y  ła d n y  r a jd  W łocha , 
k tó r y  po w y m a n e w ro w a n iu  Bochen 
ty n a  s k ie ro w a ł p i łk ę "  do W o lsk ie g o  
— p iłk a  b ita  przez W o lsk ie g o  m i­
nę ła  b ra m k ę . W  m ia rę  je d n a k  roz­
w o ju  g ry ,  A rk a  co raz  częśc ie j goś­
c iła  pod b ra m k ą  B u ta . G ospodarze 
o p a n o w a li ś ro d e k  p o la , p ę k ł m u r 
o b ro n n y  P ogon i. W  32 m in . B u t 
p ró b u je  z łapać c e n trę  K w ia tk o w ­
sk iego , p i łk a  w yp a d a  m u  z rą k  p ro ­
s to  na g ło w ę  K o ry n ta ,  k tó r y  k ie ­
ru je  ją  do s ia tk i.  A rk a  p ro w a d z i 
J u t  1;0.

Tom asz K o ry n t ,  b o h a te r m eczów  
_ o lim p ijs k ą  d ru ż y n ą  F ra n c j i ,  Jest 
obecn ie  w  ś w ie tn e j fo rm ie . A rk a  
g ra ła  w ię c  na tego  za w o d n ik a . R o­
m a n  K la sa  m ia ł tru d n e  zadan ie  aby 
u p iln o w a ć  ru c h liw e g o  n a p a s tn ika  
g d y n ia n . P rze d  p rz e rw ą  K o ry n t  
m ia ł jeszcze d w ie  o k a z je  do zdo­
b y c ia  g o la , a po z m ia n ie  s tro n  
m a ło  n ie  w p is a ł s ię  p o n o w n ie  na 
lis tę  s trz e lc ó w  — ty m  razem  także  
z w in y  naszego b ra m k a rz a . B u t w y  
b i ja ł  b o w ie m  p iłk ę  ta k  n ie fo r tu n -

Wyniki i tabele
I  liga p iłk i nożnej

Tenisowe
małżeństwo

W  FO R T L A U ­
D E R D A L E  na 
F lo ry d z ie  o d b y ł 
się ś lub  
w y c h  
2 4 -lc tn ie j 
r y k a n k i 
E v e r t  a 
le tn im  
c z y k ie m  Johnem  
L lo yd e m .

Ś lu b  m ia ł b a r­
dzo u ro czys tą  o- 
p ra w ę . N a n o ­
w ożeńców  ocze­
k iw a ło  po ce re ­
m o n ii  60 re p o r­
te ró w  i  500 te n i­
so w ych  k ib ic ó w .

N A  Z D JĘ C IU : 
po  k r ó tk ie j  ce­
re m o n ii ś lu b n e j 
uj ko śc ie le  6w. 
A n to n ie g o  
F o r t  L a tile rd a le  
fU S A )  m łoda  pa­
ra  p o zu je  fo to ­
re p o rte ro m .

(F o t. C A F -A P )

Hokejowe M S

Wysoka porażka Polaków

A rk a  — Pogoń 
R uch — Le ch  
S z o m b ie rk i — Ł K S  
W idzew  — P o lo n ia  

W is ła

2:0 ( 1:0) 
1:0  ( 1 :0 ) 
1:1 (1:0) 
1:0 ( 1:0) 
2 :0  ( 0 :0 )

L,egia — Zag łęb ie 0:0
S ta l — G w a rd ia 2:0 (1:0)
O dra  -  G K S 1:2 (1:0)

T A B E L A
1. Ruch 31:13 35—20
2. W idzew 29:15 26-18
3. Leg ia 28:10 26-18
4. O dra 25:19 31—20
5. S z o m b ie rk i 25:19 31-21
6. S ta l 25:19 29-20
7. Ł K S 23:21 25—23
S. za g łę b ie  
9. A rk a

23:21 18-10
22:22 24-22

10. Ś ląsk
11. G K S

21:23 17-20
21:23 21—29

12. W is ła 19:25 30—30
13. Le ch 19:25 24—31
14. POGOŃ 15:29 21—31
15. G w a rd ia 13:31 16—33
16. P o lo n ia 13:31 12—32

W N IE D Z IE L Ę  h o ke iśc i F in la n ­
d i i  i  U S A  rozpoczę li d ru g ą  run d ę  
ro z g ry w e k  f in a ło w y c h  na m osk iew  
s k ic h  m is trz o s tw a c h  św ia ta  i  E u ro ­
py. M ecz n ie sp o d z ie w a n ie  w y g ra li 
A m e ry k a n ie  6:2 (1:0, 3:2, 2:0).

W d ru g im  n ie d z ie ln y m  sp o tka ­
n iu  f in a łu  „ B ”  P o lska  p rze g ra li«  
z R F N  1:8 (0:1, 1:3. 0:4).

T A B E L A : F IN A Ł U  „ B ”
5. R F N  5:3 19—12
6. F in la n d ia  5:3 12—12
7 U S A  4:4 15—14
8. P o lska  2:6 12—20

Jest to  czw fcrta  p o ra żka  P o la kó w
a m o s k ie w s k ic h  m is trzo s tw a ch . 

N ie d z ie ln a  p rze g ra n a  je s t ty m  b a r 
d z ie j p rz y k ra ,  że k i lk a  godz in  
w c ze śn ie j A m e ry k a n ie  p o k o n a li F i 
n ó w  i  nasz zespó ł spad ł na o s ta t­
n ie  m ie jsce  w  ta b e li.  P o ls k im  ho ­
k e is to m  u trz y m a ć  się w  g ru p ie  
„ A ”  będz ie  w ię c  ba rdzo  tru d n o . 
Naszą d ru ż y n ę  cze ka ją  jeszcze dwa 
m ecze: z U S A  (w e w to re k )  i  F in ­
la n d ią  (czw a rte k ). A b y  pozostać w  
g ru p ie  „ A ”  nas i za w o d n ic y  m usie  
l ib y  w y g ra ć  te  s p o tk a n ia , a 
p rzede w s z y s tk im  z zespołem  USA.

W  S O B O TĘ  S zw ecja  w y g ra ła  z 
K a n a d ą  5:3 (0 :t. 4:2, 1:0), a ZSRR

w y s o k o  p o k o n a ł w ic e m is trz a  św ia ­
ta CSRS 11:1 (4:0, 5:1, 2:0).

T A B E L A  F IN A Ł U  ,.A ”
1. ZSRR 6:0 25—6
2 S zw ecja  3:3 11—15
3. CSRS 3:3 8—15
4. K anada  0:6 6—14

Klasa m iędzywojewódzka

W ilk i Morskie 
i rezerwy Śląska

w H lidze
O S T A T N IE  b a rażow e  mecze de­

c y d u ją c a  o aw a n s ie  do  I I  l ig i  r o ­
z e g ra li koszyka rze  P ogon i w e W łoc 
ła w k u  z d ru ż y n ą  m ie js c o w e j W ło c- 
ła v i i .  W  sobotę z w yc ię s tw o  od n ie ś­
l i  szczec in ian ie  p o k o n u ją c  zespół 
gospoda rzy  84:73 (38:35). W czo ra j
n a to m ia s t p rz e g ra li 99—118 (58:46). 
W y n ik  n ; edz ie lnego s p o tk a n ia  n ie  
m ia ł w p ły w u  na  k o ń c o w y  e fe k t  r y  
w a liz a c j l  ty c h  d ru ż y n  o aw ans  do 
I I  l ig i ,  pon ie w a ż so b o tn ie  z w y c ię ­
s tw o  za p e w n iło  ju ż  p ro m o c je  po­
do p ie czn ym  t re n e ra  G a rs tk i.  T a k  
w ię c  po ro c z n e j p rz e rw ie  fio szyka - 
rze  P og o n i p o w ró c il i do g ro n a  d ru  
i y n  lig o w y c h .

D o I I  l ig i  a w a n so w a ły  ta kże  r e ­
z e rw y  S laska  W ro c ła w  po z w y c ię ­
s tw ie  111:72 i  195:66 nad A Z S  G li 
w ice .

Śmiertelny wypadek
w rgjdzie samochodowym

T R A G IC Z N Y  w  s k u tk a c h  w y p a ­
dek z d a rz y ł s ię  podczas sam ocho­
dow ego ra jd u  „K ro k u s y -7 9 ” .

W y p a d e k  m ia ł m ie jsce  w  sobotę 
o g o d z in ie  0,48 w  m ie jsco w o śc i K a -  
baszow a n a . te re n ie  w o j.  now osą­
deck iego . Podczas ja z d y  na o d c in ­
k u  sp e c ja ln y m , p ro w a d z o n y  przez 
Jerzego Land sb e rg a  sam ochód m a r 
k i  O pe l w y p a d ł z tra s y . J . La n d s- 
b e rg  d o zn a ł ob ra że ń  c ia ła  i  p rze ­
b y w a  w  s z p ita lu  w  N o w y m  Sączu. 
Jego s tan  je s t c ię ż k i. P i lo t  J. 
La n d sb e rg a , 2 6 -le tn i Janusz S za jng  
p o n ió s ł śm ie rć  na m ie js c u .

S to czn io w ie c  — F lo ta 1:1
Z a s ta ł — P o lo n ia 1:0
G ru n w a ld  — S parta 0:1
C e lu loza  — L e c h  I  b 0:1
P ogoń 1 b — Ś w it 1:1
S ta l S toczn ia  — A rk o n la 3:0
O bra  — M ieszko 1:2

t a b e l a

1. S T A L  S T O C Z N IA 26:8 36—12
2, M ieszko 26:8 27—13
3. Z a s ta ł 20:14 25—18
4. PO G O Ń 1 B 20:14 21-15
5. A R K O N IA 19:15 28—20
6. s to c z n io w ie c 19:13 27-21
7, Ś W IT 17:15 19—20
8. P o lo n ia 16:18 17—20
9. C e lu loza 15:17 15—15

10. Le ch  I  b 14:20 12—20
U F L O T A 13:21 13—21
12. S p a rta 12:22 14—22
13. O bra 12:22 15—37
14 G ru n w a ld 7:27 8—23

Żeglarstwo

Puchar dla Pogoni
N A  a kw e n ie  M a łego  Je z io ra  D ąb- 

sk iego  o d b y ły  s ię  p ie rw sze  w  ty m  
sezonie re g a ty  że g la rsk ie . G łó w n ą  
nag rodę  re g a t — p u c h a r prezesa 
J K  A Z S  — zd o b y ła  Pogoń, k tó ra  w  
ko ń c o w e j k la s y f ik a c j i  z g ro m a d z iła  
9,8 p k t. D ru g ie  m ie jsce  z a ją ł A ZS  
— 9,6 p k t.,  a trz e c ie  J K  4 W ia try .  
W  poszczegó lnych  k la sa ch  czo łow e  
lo k a ty  w y w a lc z y li:  C adet — i  RlO K a iy  w y w a ic i iu .  *-•
J u rg , K .  F o lk e  (N R D ), 2. S. T hee l,
1. T h e e l (N R D ), 3. M . K a rp iń s k i,  
J. S p ieszny  (J K  A Z S ); k lasa  „420”  
— 1. J. Banaszek, M . R u b in lc le w icz  
(P ogoń), 2. D . D u c h n ie w ic z , T . Ba­
ra n o w s k i (P ogoń), 3. A . B a w e lsk i, 
A . I z b ic k i (J K  A Z S ); k la sa  O K ’ 
D in g h y  — 1. M . P o d o ls k i (J K  A Z S ),
2. P . B o ry s ie w ic z  (J K  A Z S ); k lasa  
F in n  — 1. Z . M u ra s z k o  (P ogoń), J. 
S z a tk o w s k i (P a łac  M ło d z ie ż y ); k la ­
sa „470”  — 1. R. W o ln ie w ic z  (S ta l 
S to czn ia ); k la sa  S o lin g  — załoga 
J. B a r to s ik , Z . K o t la ,  J . W ó jte c k i 
(Pogoń).

W ojewódzka 
spartakiada w beksie...

48 Z A W O D N IK Ó W  re p re z e n tu ją ­
cych  P ogoń  i  S ta l S to czn ię  w z ię ło  
u d z ia ł w  w o je w ó d z k ie j s p a rta k ia ­
d z ie  ju n io ró w  s ta rszych  i  m ło d ­
szych  w  boks ie . W ko ń c o w e j p u n k  
ta c j i  zaw odów , k tó re  b y ły  je d n o ­
cześnie e lim in a c ja m i do O g ó łn o p o l 
s k ie j S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ży , z w y ­
c ię ż y li p ięśc ia rze  P o g o n i — 58 p k t.,  
p rze d  S ta lą  S toczn ia  — 34 p k t. W 
poszczegó lnych  w agach t r iu m fo w a ­
l i :  ju n io rz y  s ta rs i — B ia łk o w s k i, 
L is e w s k i, K a rw o w s k i (w szyscy  S ta l 
S toczn ia ), C e le j, N y k o ła jc z u k , P l i-  
sko, O b a rzanek , W ró b la k  (w szyscy 
P ogoń), ju n io rz y  m ło d s i — K o c i­
szew ski, M is ia k , D ąbek, S ych , F lo ­
re k  (w szyscy  P ogoń), L a n g o w s k i, 
D u b e l, G ó re c k i (w szyscy  S ta l S tocz 
n ia ).

...i pływaniu
N A  basenie W DS w  sobotę 1 

n ie d z ie lę  o d b y w a ła  się w o je w ó d z ­
ka  s p a rta k ia d a  p ły w a c k a  w  k a te ­
g o r i i  d z ie c i. W  zaw odach w z ię l i  
u d z ia ł za w o d n ic y  w  w ie k u  9—12 
la t  z  N e p tu n a  S ta rg a rd  i  S ta li 
S toczn ia . P ły w a c y  tegó  o s ta tn ie g o  
k lu b u  u z y s k a li k i lk a  d o b rych  w y ­
n ik ó w  w y g ry w a ją c  38 k o n k u re n c ji.

TU T O T O
D U Ż Y  L O T E K

I LO S O W A N IE :
6— 7— 25— 34— 44— 46 

dod. 30
I I  L O S O W A N IE

3— 11— 24— 30— 38— 48
K O Ń C Ó W K A  B A N D E R O L I;
czterocyfrowa: 1823

D E YN A  OPUSZCZA  
M AN CHESTER C ITY?

W  P R A S IE  a n g ie ls k ie j u c ic h ła  
ju ż  „s p ra w a  D e y n y ” , a le  w  ślad 
za p o ls k im  p iłk a rz e m  ta kże  Łnni 
zn a n i za w o d n ic y  za czyn a ją  w y ra ­
żać swe n ie za d o w o le n ie  w obec  po ­
l i t y k i  szk o le n io w e j, p ro w a d z o n e j w  
ic h  k lu b a c h .

P odo b n ie  A rg e n ty ń c z y k  T ą ra n t i-  
n i  też n ie  m oże zna leźć swego m ie j 
sca w  d ru ż y n ie  B irm in g h a m . P ró ­
b o w a n y  je s t w  d ru g ie j l i n i i  i  w  
ś ro d k u  d e fe n s y w y , t y lk o  n ie  . na le ­
w e j o b rp n ie , będące j jego  s p e c ja l­
nośc ią . N ie  u k ry w a  on , że czu je  
s ię  w  B irm in g h a m  n ie  n a j le p ie j i  
dopuszcza m o ż liw o ś ć  p o w ro tu  do 
A rg e n ty n y  po. z a k o ń cze n iu  tego  se­
zonu. Z re s z tą ’ je ś l i  ch o d z i o -Dey­
nę, też  m ó w i s ie . że jego  ode jśc ie  
z M a n ch e s te ru  C ity  je s t ba rd zo  
p ra w dopodobn e .

5 M IL IA R D Ó W  
ZA  ROSSIEGO

R O Z G R Y W K I lig o w e  w e  W ło ­
szech jeszcze s ię  n ie  za k o ń c z y ły , 
a j u t  rozpoczą ł s ię  w ie lk i  p rze­
ta rg  na św ie tn e g o  re p re z e n ta c y jn e ­
go n a p a s tn ik a  P a o lo  Ross!ego, w y -

Pifkarskie niedyskrecje
s tę pu jącego  d o tychczas  w  b a rw a ch  
L a n e ro ss i V ice n za . N ie w ie le  b ra k o ­
w a ło , b y  w  u b ie g ły m  r o k u  p rzed  
rozpoczęc iem  tego sezonu Rossi 
p rzeszedł do J u v e n tu s u  T u ry n .

T y m  razem  je d n a k  Rossi m a się 
d e f in ity w n ie  • rozstać z V icenzą . 
P rezes I  anerossi d r  G iuseppe F a­
r in a  o ś w ia d c z y ł, t e  je s t g o tó w  od­
sprzedać te g o  p o p u la rn e g o  1 b ra m - 
ko s trze ln e g o  n a p a s tn ik a  za 5 m i­
l ia rd ó w  l ir ó w .  P e r tra k ta c je  w  
s p ra w ie  e w e n tu a ln e g o  tra n s fe ru  
Rossiego p ro w a d zą  t r z y  n a js ła w ­
n ie jsze  k lu b y  w ło s k ie  —  In te r ,  M i­
lan " 1 J u v e n tu s .

SĘ D ZIO W IE  
E M IG R U JĄ  DO USA

P Ó Ł N O C N O A M E R Y K A Ń S K A  lig a  
p i łk a rs k a  N A S L  p rz y c ią g a  ju ż  n ie  
ty lk o  p i łk a rz y  1 t re n e ró w  z E u ro ­
p y , a le  ta k ż e  sędz iów . N ie d a w n o  
precedens  s tw o rz y ł zn a n y  a rb ite r  
m ię d z y n a ro d o w y  z  W a li i  —  T o m

R eyno lds , k tó r y  p o s ta n o w ił p rze­
rw a ć  b ły s k o t liw ą  k a r ie rę  w  e u ro ­
p e js k im  fu tb o lu  i  w y je c h a ł do 
U S A , b y  ta m  p ro w a d z ić  k u rs y  d la  
m ło d y c h  sędz iów  a m e ry k a ń s k ic h .

U C ZC IW Y  AR B ITER
I  FA ŁSZY W E B A N K N O TY
W E  F R A N C U S K IM  fu tb o lu  sporą  

sensacją b y ło  o s ta tn io  a re sz to w a ­
n ie  znanego a rb it r a  lig o w e g o  M i-  
ch e la  Lelou-p, uchodzącego po­
w szechn ie  za n ie ska z ite ln e g o  i  b a r­
dzo u czc iw ego  w  sw ym  fa c h u  sę­
dz iego, k tó re m u  p rze p o w ia d a n o  in ­
te re su ją cą  k a r ie rę  m ię d z y n a ro d o ­
w ą . O kaza ło  s ię , że poza b o isk ie m  
p anu  L e lo u p  ju ż  n ie  s ta rcza ło  ucz­
c iw o ś c i. K o rz y s ta ją c  z  lic z n y c h  po­
d ró ż y  s łu ż b o w y c h  po  k r a ju  h a n ­
d lo w a ł on  fa łs z y w y m i 100- fra n k o -  
w y m l b a n k n o ta m i, k tó re  n a b y w a ł 
za 40 f ra n k ó w ,  a n a s tę p n ie  sprze­
d a w a ł po  ce n ie  n o m in a ln e j. P roce ­
de r te n  t r w a ł  od d a w na  i  n ik t  n ie

p o d e jrz e w a łb y  szacow nego a rb it r a ,  
g r ly b y  n ie  to , że je d e n  z n a b y w ­
có w  w  po rę  z o r ie n to w a ł się, iż  zo­
s ta ł oszu ka n y  i  z a w ia d o m ił p o lic ję .

ZA P O M N IA Ł , ZE... 
ZO STA Ł P O B ITY

N IE C O D Z IE N N Y  p rzyp a d e k  zda­
r z y ł  s ię  podczas re g io n a ln y c h  ro z ­
g ry w e k  o m is trz o s tw o  S y c y li i.  G dy 
do zakończen ia  m eczu ro z g ry w a n e ­
go w  L ip a r i pozosta ła  n iespe łna  
m in u ta , a w y n ik  b y ł re m is o w y  0:0, 
sędzia A n to n io  Z e rb o  p o d y k to w a ł 
rz u t  k a rn y  p rz e c iw  gośc iom . C i 
w ów czas  ta k  d o tk l iw ie  p o b ili a rb i­
t r a ,  że s tra c i ł  on  p rzy to m n o ść . Po 
10 m in u ta c h  w s ta ł z m u ra w y  o w ła  
s n ych  s ila ch , a n as tępn ie  — 1ak 
g d y b y  n ic  się n ie  s ta ło  — n a ka za ł 
w y k o n a n ie  ka rn e g o , k tó re g o  go­
spodarze n ie  w y k o rz y s ta li,  po czym  
o d g w iz d a ł ko n ie c  sp o tka n ia .

W  s z a tn i o ka za ło  się, że pan  
Z e rb o  m ó w i od rzeczy 1 w  ogóle 
n ie  p a m ię ta  d ra m a tyczn e g o  m o­
m e n tu  p o b ic ia . D o p ie ro  po ko n s u l­
ta c j i  le k a rs k ie j,  z p o d e jrze n ie m  o 
w s trz ą ś n ie n ie  m ózgu i o b ja w a m i 
a m n e z ji sędzia  zos ta ł o d w ie z io n y  
do szp ita la .
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P O N IE D ZIA ŁE K , 
23 K W IE T N IA  .

D Z IŚ :
Jerzego. Wojciecha 

JUTRO: 
Grzegorza

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  prze­

ważnie duże, opady de­
szczu. Temp. ok. 8 st. W ia­
try umiarkowane i dość sil­
ne, południowe.

D iff&  ra n o  w  Szczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1002 b ? a  (751,6 
m m  Hg>. w  c iągu  d n ia  znacz­
n y  spadek c iśn ie n ia .

IN F O R M A C JE
P R O G R A M  I I
(U K F  67,52 M Hz)

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł.  425-25 °  i W« '  ,ł ^ 5L  S.°*ewaj 446-46 —— g 7_21 C h ó r C h ło p ię cy  i  M ę sk i Państwo*
P U N K T  IN F O r m a p t i  t tt» v  w e J F ilh a rm o n ii.  14.10 W ie ce j, le -
S T Y C Z N E J N a r o k o w i  M “ i y lta50 _ te l 428-32 — g 8_la  M o za rta . a5.29 P o p o łu d m e  d z ie w -
K O L E JO W A  — te l 460-23-' P n r ia o i C7ą.* ł  c h l°PCÓw. 16 N ow ośc i s tu d ia  
P.r5Łj5fdżaiące„  -  S3ł: P o c ią g i od- S ŁiS SJf s tu le c ia . * lM 0 k *  z *L ^ n ®

nem w Ifralfnurle" 17je żd ża ją ce  — »»,». 
R U C H  S T A T K Ó W te l. 918.

U S ŁU G O W A  -  te l.  428-14 1 473-15 
g- 8—19.

nem  w  K ra k o w ie ” . 17 Z  d z ie jó w  
Jazzu p o lsk iego . 17.20 N o ta tn ik  k u l­
tu ra ln y .  17.30 „ P o r t r e t  p isa rza ” . 18 
„C o  piszą o m u zyce ” . 18.25 P le b i­
scy t S tu d ia  „G a.m a” . 18.40 R a d io ­
w e sp o tk a n ia . 19 N a g ra n ia  A r tu ra  
R u b in s te in a . 19.40 D ź w ię k o w y  p la ­
k a t ' re k la m o w y . 19.55 P rz e z o rn y  
zawsze u bezp ieczony . 20 S a ldo , pa­
n ie  d y re k to rz e ! 20.20 K o n tra p u n k ­
ty .  21.40 M u z y k a  f lo re n c k a  w  trze ch  
s tu le c ia c h . 22 „S ło w n ik  ̂ l i t e r a c k i ” . 
23.40 M u zyka  na d o b ranoc .P R O G R A M  I

15.30 N U R T  — m a te m a ty k a . 16 .
O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (k o lo r ) . i 6’74 MH*ł , ,
16.30 Z w ie rz y n ie c  (k o lo r ) . 17 M u - ,15,05 B i Van * e r r y  solo. 15.20 W 
zyczn y  w iz e ru n e k  Zam ościa . 17.25 k rę s u  jazzu . 15.40 B ry a n  F e r ry  z 
F ilm  M  P isa rsk ie g o  „ K a ra k u m ” . 2??p -. B o x y  M usie . 16 R e p ortaż  -
17.55 F i lm  p o i. „O d  W e s te rp la tte  ” K w ia t  p a p ro c i” . 16.20 M u z y k o b ra  
do N o ry m b e rg l” . 19 D o b ra n o c  m e - 16,45 Nasz ro k  79- 17-05 M u *
19.30 D z ie n n ik  (k o lo r) . 20 15 T e a tr  z y czna  poczta  U K F . 17.40 O d k u rz o - 
T V  „Z ło d z ie j”  (k o lo r ) . 21.50 S iedź- ne Pr z .e b o je .  18.10 P o lity k a  d la
tw o  zosta ło  w zn o w io n e  (k o lo r )  _ w s z y s tk ic h . 18.25 Czas re la k s u . 19
cz. I I .  22.20 D z ie n n ik  (k o lo r )  22 35 c ° d z ie n n ie  pow ieść. 19.35 O pera  ty -  
S tu d io  S p o rt (k o lo r ) . ’ god n ia . 19.50 „S y n  W a le n ro d a ” . 20

60 m in u t  na godz inę . 21 G a le r ia  sta 
P R O G R A M  I I  ry c h  m is trz ó w ... 22.08 G w iazda  sied

M T '7v r 7 M v  . . . m iu  w ie c z o ró w . 22.15 T rz y  k w a -
”  F L E cYu G A  Ł . z  ! •  «•»» J?2. n ie m ie c k i. 17 S T U D IO  aranse  i azzu - 23-®  M ię d z y  d n ie m
1 7 ' < « £ W  ~ A M IV

k k5
17.55 W  c e n tru m  m ia s ta . 18.00 W o j-  1445 P o d h a la ń ska  m u z y k a  z K oś-
c iech  M ły n a rs k i 1 s io s try  W in ia r -  n y ch lf H a m ró w . 15.05 „ w  Je z io ra - 
sk ie . 18.20 „L u d z ie  z w y s p y ”  18 55 nach  • 15 40 K s ią ż k i, do k tó ry c h
Ś p ie w a ją  A lib a b k i.  lf l. io  K ro n ik a  w rB cą m y . 18.05 „P rz e d  p ie rw szym

AVX *•>xr /♦ 7 (Szcz.). 19.30 D z ie n n ik  (k o lo r )  20 15 d z w o n k ie m ” . 16.25 Jęz. n ie m ie c k i.
g E 6̂F I o o l( t  l '  i 568na n f7r ^ SażeAik a ’ ’ s tu d io  B *s zaprasza. 20.20 C zeka jąc 16,40 BA1V- 16,50 M u zy ka  z re ze r- 
w ie ść  o  E ff ie  « ”£ ? ? ,* na A B B Ę ... 20 30 ...z D ru p łm . 20.40 w y*. 17 M uzyczne  ro z m a ito ś c i ste -
l  is  °  .B rle s t„  K. 20.15, R F N . R e p ortaż  „Ś m ie rć  z c z a p k i”  21 P ro  re o fo n iczn e . 17.30 S zczec ińsk ie  po-
K O S M O S  ° rf te i 8 aan’m i2’  M  2<U5; s ra m  ro z ry w k o w y  „ A B B A ” . 21.20 P o łudn ie . 18.25 K a le jd o s k o p  n a u k i. 
™ S t  t o h d a 3” ,0:.0.3’  ” “ ro1cz? y  c o  m ia łe m  zro b ić ”  21.45 „24 eo d z l- 19 E k o n o m ią  " »  »  az>nń. 19.15 Jęz.
i l . l i ,  11 l l i f  S  I r  1 is  n y ” ' 2155 O lf i i L ip iń s k ie j.  ro s y ę “ i  » •*»  P ro g ra m  s te re o fo n lcz
n ie d z ia *e k  i  w t n r p i i -  r m  n i w S S  22 2# F iIm  T V P  -N ie d z ie la  B a ra b a - "? •  21-50 P a n o ra m a  m u z y k i ekspe-
( te l 458 181 COLOas s ®u M  sza” . 22.45 S tu d io  B is  życzy  d o b re j ry m e n ta ln e j.  22.20 Po 35 la tach .
8 3 o .  Z \ 8l n o c y - 22v c h S zko ła  S re d n ia  d ,a  P ra c u ją -
m e d z ia łe k  i w to re k ) ;  P O LO N  A  W T O R F K  
* te l 22-18-34) „J a rz ę b in a  cze rw o -

S?dę c ię 1k lc h a '? ! ' 'e.D! 8n ° w ST i i ,  w o L  ‘„ i , “ , '  T J R ' ‘ » « ¡ » i ,  «>» M . 
n y ) .  „R e w o lw e r  P y th o n  357”  g 20 p o ls k i d la  k l.  V . 10
f r „  1. 18; w to re k :  , Ja rz ę b in a  e -e r -  ™  gT* m t n a jm ło d s z y c h . 12.55
w o n a ”  g. 15.30- H is to r ia  w sriA ł P la  .. azk^ *  ś re d n ich  „K o b ie ta  
czesna”  g. 18 (w stęD  w o ln v ) - R e i i . „ ro d i ’ ? lC ' L3,25 1 14 T T R - 15 30 
w o iw e r  P y th o n  357”  e 20- P i ń v i r n  K lu b  S en io ra . 16 O b ie k -
(te l. 475-02, ,?Miś na Kb z iW m  S ? c h „ ^  ł6  2? ■ Dzlten " ik  <k o ,°U -  M.30o z ie ”  g. lV  p ó l.- NTeih r J 3 m . .S d2‘« * _ k °ńęzą  .s ię  d ro g i” .o z ie ”  g. 17." p o i. -  N ie ch  v ia  d u ' ?JS.ra '  J « * « *  się d ro g i” ,
c h y ”  g. 15; . O ca lić  m ia s to ”  P i« ' J*'*® ®‘ u d ,°  r v  M ło d y c h  (k o lo r) . 
20- Pol.. 1. 12; „ P o w fó t  S ło w le k a  I l l ‘ e" tu d io  (k ° 1? r >- 17 50 r Son
zw anego k o n ie m ”  g. 22 U SA 1 15’ fn iń  Ze ś w ia ta  b u r le s k i,
p a n o ra m .; w to re k -  W ie lk a  n r , v  Ji'?? B ad z im y  ro ln ik o m  (k o lo r ) . 19 
g o d a ”  g l0  l? ; E b ira h  _  o o tw ń r ^ ra n ?c  » • »  D z ie n n ik  (k o lo r) , 
z g łę b in ”  g u  n  ,  « “  2®91? F llm  T V  ang. „J a  K la u d iu s z ”
ra m .i „C z ło w ie k  z k a ra b in e m ”  J  l k o l.o rL  2110 C am era ta  (k o lo r ) . 21.35 
18. 20. radź P o w ró t i " fó ^ lP k Ka Xef t r  T V  r A, *  pokochasz...” . 22.10 
zw anego k o n ie m ”  g  22; Z A M E K -  D z5enn,k  ( k o lo r>- 22.25 S tu d io  S p o rt 
! j?  z ie k o lw ie k  jesteś p an ie  p re z y - p r o g r a m  i i  
d e nc ie ”  g. 13. po i., 1. 12; P R O M IE Ń  11

1. l ś c z WT  i  kn b i m a r s  ' “ - K e f "  15',35 J?Z' « » « '« to k i. 17.05 J ę i.  n le - 
ro te ć  l ”  V  16 i a l f  273o'' l i k »  K in o  T V N  (k o lo r) .

¡ z ^ i

g j f . c ^ , 1 8 5
17.M " r  1 12'. P R Z Y M » « K:  . '2i  g o d z in y ”  (k o lo r ) . 21.25 w ie -
..s -S c S '-s p e « a „Pa..ZYgJA ? , y D » .  S S c U -T k o S , ”  ” P r” 4 1 B°  d'f r . .  1. 15; i  M A J  (Ż yd ó w ce ) „ O f ia ra  (K o lo r),
n a m ię tn o ś c i”  g. 19.15, h lszp .. 1. 18;
„ C  a rn y  k o rs a rz ”  g. 17, w ł..  1. 15. 
p a n o ra m ., B A J K A  (P o lice ) „ T a k ­
s ó w k a rz ”  g. 17, 19 U S A , 1. 18;
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) ,,Z  p rz y  
m ru ż e n ie m  o k a ”  g. 19, f r „  1. is ;
S Y R E N K A  (Jas ien ica ) „W ysp a  ska r 
b o w ”  g. 18, 20, f r . .  1. 12: Z A T O K A  P R O G R A M  I  
(N ow e  W a rp n o ) „O  jeden  m ost za (na  fa l i  1322 m) 
aa le k o  g. 18, ang., 1. 15. pano - '

” J? o tn ? ” Y fodzG r y n in ó r im ° rZ l ie 'i! ia M '25„  s tu d to  K o re s -
k  K  S STunlCJYe i y S .  ? S

K o n c e r t  2yczeń. 19.15 G w ia z d y  po l­
s k ic h  e s tia d . 19.40 E s trada  fo lk lo ­
r u .  20.05 S iadem  naszych  in te rw e n ­
c j i .  20.10 K o n c e r t  m u z y k i p o p u la r­
n e j 20.35 M e lo d ie  la t  70. 21.05 K ro ­
n ik a  sp o rto w a . 21.15 P rze b o je  

N1ECZ IN N E  trz e c h  po ko le ń . 22.25 P oznań na
m u z y c z n e j a n te n ie . 23.00 W ita  was 
P o lska . 0.07 K a le n d a rz  K u l tu r y
P o ls k ie j.  0.12 N oc . 
senką  z K o sza lin a .

m e lo d ia  1 p lo -

S Z P IT A L E
C”  R. D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O PA 
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch  7: W EW N .
— A rk o ń s k a ; C H IR . -  U n ii  L u b e l­
s k ie j Z d u n o w o ; P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P io tra  S k a rg i; N E U R O L O G IA  — 
A rk o ń s k a ; D E R M A T O L O G IA  — Po 
iro r -n n - - .

P R Z Y C H O D N IE
D "  e c a  — W o jc ie ch a  7 — g. 
1 9 -7 ; D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i N a 
jo d o w e j 12 -  g. 20—7; S T O M A T O -
-  -G C Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 -  g 2 0 -7 : N A D  O D R Ą  18 — g 
15—9

A P T E K I
P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod . Od­
t r u t k i  i  t le n )  — te l 345-51; M IC l 
K  E 'V TC ZA  101 — te l.  730-44; S TÓ Ł 
C ” ” N. N a d  O drą  20 — te l.  239-422; 
D '  u l. G ry f iń s k a  13 — te l

Kronika wypadków
S O B O TA . O k o ło  godz. 17 na u ł. 

K o łłą ta ja ,  „m a lu c h ”  n r  re j.  K O A  
9143 p ro w a d z o n y  p rzez W ła d y s ła ­
w a K . p o trą c ił w ys ia d a ją ce g o  na 
p rz y s ta n k u  z t ra m w a ju  M a rk a  B . 
R annego o d w ie z io n o  do  szp ita la . 
W ła d y s ła w  K . za spow odow an ie  
w y p a d k u  będzie  p o c ią g n ię ty  do  od ­
p o w ie d z ia ln o śc i.

W  N o w o g a rd z ie  na u l.  M ły n a r -  
s k ie j,  sam ochód o sobow y „F o rd -  
C a p r i”  S Z B  1375 p ro w a d z o n y  przez 
M a łg o rza tę  G. z a je ch a ł d ro g ę  1 
z d e rz y ł s ię  z m o to c y k le m  W S K . 
K ie ro w c ę  Z d z is ła w a  L . o d w ie z io n o  
ze z łam aną  nogą do  szp ita la .

W E  W S I G o s ty n ie c  gm . S w łeżno, 
w  w ą w o z ie  za lanego w odą . n ie czyn  
nego to ro w is k a  ko le jo w e g o  zna le ­
z io n o  z w ło k i 56-le tm ie j L e o k a d ii Ch. 
O ko liczn o śc i w s k a z u ją  iż  dzień 
w cześn ie j w  go d z in a ch  w ie c z o r­
n y c h  L e o k a d ia  C h. id ą c  po c ie m ­
k u  b rze g ie m  w ą w o zu  w p a d ła  do 
w o d y  i  u to n ę ła .

S Z C Z E C IŃ S K A  m il ic ja  u ja w n iła  
k o le jn ą  osobę, tru d n ią c ą  s ię  n ie le ­
g a ln y m  h a n d le m  w ó d ką . W  m ie ­
sz k a n iu  W a n d y  M . p rz y  u l.  K lo n o -  
w ic a  zn a le z io n o  podczas przeszu­
k a n ia  23 b u te lk i „ E x t r a - ż y tn ie j” . 
przeznaczone do sp rzedaży  p o k ą t-  
n y m  n a b yw co m .

N IE D Z IE L A . W  M ię d z y z d ro ja c h  
..a  s k rz y ż o w a n iu  d ró g , „ n ie  w y ro ­
b i ł ”  i  w y w ró c i ł  s ię  na z a k rę c ie  sa­
m ochód c ię ż a ro w y  z naczepą, re ­
je s t ra c j i  a u s tr ia c k ie j.  O ka za ło  się 
iż  k ie ro w c a . H o rs t W . b y ł pod 
w p ływ e m * a lk o h o lu . A lk o h o l b v ł też 
p rz y c z y n ą  w y p a d k u  w  P o lica ch . 
W y w ró c ił się tu  i  d o zna ł p ę k n ię ­
c ia  ko śc i czaszki p i ja n y  k ie ro w c a  
m o to ro w e ru , M a re k  Z.

P O N IE D Z IA Ł E K . K ró tk o  po- p ó ł­
n o cy  na a ł. B u czka  w je c h a ł na po ­
bocze i  ro z b ił s ię  o d rze w o  ..F ia t”  
125-p. K ie ro w c a  z b ie g ł z m ie jsca  
w y p a d k u , p o rz u c a ją c  u szkodzony  
wóz. D ochodzen ie  w  to k u . (ap)

Szczecin, u l.  J a g ie llo ń ­
ska 81. 5239-G
G A R A Ż  do w y n a ję c ia , 
a l.  W o jska  P o lsk ie g o  
205. 6270-G
i ,1 D N IU  8 k w le tm ia  za­
g in ą ł F ia t  125 p, k o lo ­
ru  b rązow ego, n r  re j.  
S ZD  33-73. Za w skaza ­
n ie  w yso ka  nagroda . 
T e l. 30-75-34 lu b  30-75-30, 
od  godz. 8 do  16.

6223-G
8 K W IE T N IA  w  O k o li- *  
cach G u m ie n ie c  zg iną ł®  
p ies doberrą^an b rą z o w y . 
W iadom ość: za w y n a ­
g ro d ze n ie m , te l.  38-226.

7IC2-G
Ż Y W O P Ł O T  m o rw o w y  
— to  o g ro d ze n ie  i  l i ­
ście  na pasze d la  je d ­
w a b n ik ó w  p ro d u k u ją ­
c y c h  d ro g o ce n n y  Jed­
w ab . H o d o w la  je d w a b ­
n ik ó w  t rw a  m ies iąc. 
W yko rzys ta sz  u r lo p  p ię ­
c io k ro tn ie .  P o rc ja  na­
s ion  na 100 m e tró w  ży ­
w o p ło tu  lu b  d w u s tu m e ­
tro w ą  p la n ta c ję  z in ­
s t ru k c ją  180 z ł. W ysy ła  
za p o b ra n ie m : H o d o w la  
M o rw y  — Je d w a b n ik ó w , 
L e o n  D rżeń . F e rd y n a n ­
d ó w  99-208 P ęczn iew . 
W ys ie w  m a jo w y  w  
o g ró d k u  — po ro k u  ro z ­
sadzam y. 56-P
Z G IN Ą Ł  pies, szp ic  b ia ­
ły ,  ostrzega s ię  przed  
p rzyw ła szcze n ie m . In ­
fo rm a c je  podać te l. 
233-709 lu b  o d p ro w a d z ić  
— O b ro ń có w  S ta lin g ra ­
du  2/32 — n a g ro d a  w y ­
soka . 6934-G
8 k w i e t n i a  w  re jo n ie  
u l.  W ie rz b o w e j z g in ą ł 
o w cza re k  n ie m ie c k i w  
ka g a ń cu  i  ko lcza tce . 
P ies je s t w  tra k c ie  le ­
czen ia . O strzega się 
p rzed  ku p n e m . I n fo r ­
m a c je  za w y n a g ro d z e ­
n ie m  podać: Szczecin, 
u l.  C isow a 23.

N IE R U C H O M O Ś Ć

P O ŁO W Ę  dom u sprze­
dam . S zczecin , u l.  B ra - 
n ib o rs k a  30. 6272-G

N A U K A M A T R Y M O N IA L N E

S P R Z E D A Ż

M O S K W IC Z A  407, stan 
d o b ry  lu b  na części — 
sprzedam . T e l. 367-78 
po 16. 6307-G
F IA T A  126 p  (ro c z n ik  
1975) sprzedam . T e l. 
731-27, po godz. 17.

6238-G
F IA T A  1500 (1971) po
k a p ita ln y m  re m o n c ie  
sprzedam . U l. T e tm a je - 

6, W g o d z . 16— 19.
6282-0

„W A R S Z A W Ę ”  g ó rn o - 
zaw o ro w ą  223 — sprze­
dam . L u b c z y n a , te l.  82.

6278-G
M Z  ES 250/2 — sprze­
dam . U l. S tro m a  18 (Po 
m orzam y). 6290-G
T E L E W IZ O R , duży  
e k ra n , z g ło w ic ą  p ro ­
g ra m u ją c ą  sprzedam . 
T e ł. 383-44. 6292-G
B O JLE R  gazow y (d u ­
ży) z g w a ra n c ją  sp rze ­
dam . T e l. 458-26 dzw o­
n ić  po 16. 6274-G
M A G N E T O F O N  s te reo  
M  2405 S, na g w a ra n c ji 
sp rzedam . U l. Ś ląska 
19/8. 6291-G
D A M S K I p łaszcz skó ­
rz a n y , ro z m ia r  52 —
sprzedam . S zczecin , u l.  
W illo w a  27/10. 6289-G
S U K N IĘ  ś lu b n ą  na 
szczup łą  osobę sprze­
dam . S w a ro życa  1/1, po 
godz. 16. 6293-G
S U K N IĘ  ś lu b n ą  z w e . 
ło n e m  ta n io  sprzedam . 
T e l. 22-22-13, godz. 7—15.

6 2 76 -0
S E G M E N T Y  — sprze­
dam . U l. W io sn y  L u ­
d ów  13/7. 6303-G
S Z A F Ę  trz y d rz w io w ą , 
łó żeczko  dz iec ięce  — 
sprzedam . T e l. 820-785, 
po 17. 6284-G
G A R A Ż  b la sza n y  p rze -

Dyrekcji, Radzie Zakładowej WSS 
„Społem”, ks ię ijm  z parała pod 
wezwaniem Najświętszego Zbaw i­
ciela, koleżankom z pracy, sąsiadom, 
znajomym oraz wszystkim, którzy 
okazali współczucie i pomoc w bo­
lesnych chwilach i wzięli udział 
w  pogrzebie kochanej Zony, Mamusi 

i Babci 
śp.

Sabiny Niemiry
serdeczne podziękowanie

składa
R O D ZIN A .

P P II C E N T R A LA  R Y B N A  
w  Szczecinie

cdstąpi n ieodpłatnie przedsię­
biorstw om  państwowym , spół­
dzielczym, . względnie osobom 

p ryw a tnym  
USZKO DZO NE 

B E C Z K I D R EW N IA N E  
o pojemności 40 1.

O ferty prosimy zgłaszać do Zakładu 
Opakowań ul. Chmielewskiego 23, 

teł. 82-30-21 wewn. 31.
1374-K

PRZETARG
P O L IT E C H N IK A  SZC ZEC IŃ SKA

In s ty tu t In żyn ie rii M a teria łow e j 
70-310 Szczecin, al. P iastów 19

ogłasza przetarg

na wykończenie kompletu modeli odlew­
niczych na zawirowywacze. Do przetargu 
zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze, i prywatne. Dokumentacja 
jest do wglądu w  Instytucie Inżynierii 
Materiałowej Politechniki Szczecińskiej 
we wtorki, środy i piątki w  godz. 9— 11. 
O ferty prosimy składać w  sekretariacie 
instytutu do dnia 30 kwietnia br. Za­
strzegamy sobie prawo wyboru oferty 
lub unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. 1373-G

Pracownicy poszukiwani
SA M O D ZIE LN E KRAW COW E  

do Ośrodka Usług „Praktyczna Pani”
\ oraz

R O ZN O S IC IE L I M LE K A

zatrudni natychmiast

„SPOŁEM ” WSS Oddział w  Szczecinie.

Zgłoszenia: Szczecin, al. Jedności Narodo­
wej 23 wejście od Niedziałkowskiego w  

godz. od 7 do 15 teL 222-716.
1236-K

„ ____  , , . /A « /* * ,  D ia s z a n y  p rze -
G w a ra n c ja  6 m Jesięcy. no śn y  sprzedam . T e l.

t o S y k i  AiN f b ; ^ j y  T e l‘  w yży tym ®  ^ y S a ł S  S S S S ?  T V  PS^  m ie iw a iiee < ^ a tk a
22-79-25. 6070-G n ic m  Od la t  50 do 60 t m  t o , 7 v i v p  6165-G p u de l) sprzedam . U l.

sJ S NTko ^,“cTik/ jfSS,kSSS&J!S: w,e' “J h  m 'WS
zsep* 1 EwMusi st ™ £?jne "asa łokale

praca S S S *  S S S S ff-5 S S S S ?
p o k ° ju - T e i-

p £  a 1® *
P O S Z U K U JĘ  o p le k S rS  6275'  T A P E T O W A N IF  » ™ A J M Ę  lando poR6J

S  ! i l .  Ł w ' “ '® '  SS£- a7 i 7- 2 » fE C IĄ  n a g ro b k o w e  M IE S Z K A N IE  4-pokoJo-
4J-J8-K), toto, ta. S 5«-* T V  w y k o n u je  F o ło g ra t ia  w e. k w a te ru n k o w e .

tz k o lo ro w a , te l.  359-55. A r ty s ty c z n o -T e c h n ic z n a  k o m fo r t  w  S ta rg a rd z ie

S zczec ińsk im , z a m ie n ię  
na d w a  m ieszkam i a 2- 
p o k o jo w e . S ta rg a rd  
S zczec ińsk i, te l.  40-95.

6265-G
B O L E S Ł A W IE C  — m ie ­
szkan ie  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie , 3 p o ko je , 
k u c h n ia , ła z ie n k a , c.o., 
z a m ie n ię  na podobne 
lu b  m n ie jsze  w  Ś w in o ­
u jś c iu  lu b  o k o lic y .  W ia ­
dom ość: A l ic ja  Socha, 
59-700 B o les ław iec , u l. 
Łukas iew 4cza 9/22.

6267-G
D W A  m ie szka n ia  2-oo- 
k o jo w e , M -3 1 2 po ko ­
je , o f ic y n a , p a rte r, za­
m ie n ię  na je d n o  w ię k ­
sze lu b  dom ek, o k o lic e  
Pogodna. T e l. 704-47. po 
16. 6279-G
W Y N A J M Ę  na k i lk a  la t 
lu b  sprzedam  m ie szka ­
n ie  3 p o ko je , k o m fo r t ,  
ś ródm ieśc ie . O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń Szczecin 
6285.
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc iow e 3 -p o ko jo w e  (snła 
cone) k o m fo r t ,  te le fo n , 
o g ró d , m ie jsce  na ga­
ra ż . Pogodno, za m ie n ię

na 2 m ie szka n ia  m n ie j­
sze, spó łdz ie lcze . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczec in  
6296.
P R A C U JĄ C A  panna  po­
s z u k u je  p o k o ju . T e l 
23-30-76, o d  17 do 20.

^  6301-G
G D A Ń S K -W R Z E S Z C Z , 
no w e  m ie szka n ie  63 m  
k w ., I I I  p ., za m ie n ię  na 
m ie szka n ie  w  Szczeci­
n ie . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  6306.
M -3 p iln ie  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 6308.
M -4, trz y p o k o jo w e , spó ł 
dzie leze. za m ie n ię  na 
dw a o d d z ie ln e  m iesz­
k a n ia . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 6310.

Z G U B Y

13.04. b r . w  t r a m w a ju  
l i n i i  n r  9, p o zos taw io ­
no b rązow ą  skó rzaną  
to re b k ę  z ró ż n y m i do­
k u m e n ta m i na n a z w i­
sko  V io la n ta  B o ja rs k a - 
K o ra . Z w ro t za w y n a ­
g ro d ze n ie m  U l.  K a ­
szubska 64/4. ■ 6909-G

M
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KONSUMENTOM NA ¿DROWIE
TR W A JĄ  lustracje jadłodajni zgłoszonych do udziału w kon- ¡J J g **  *a1e Tch

kursie o tytu i „Stołówki naszych marzeń”. Dwie komisje m ie j- n ie  zna’la z l. M a ksym a ln a  liczba 
skie oraz jedna wojewódzka rozpoczęły odwiedziny w kolejnych p u n k tó w  za czystość n a leża ła  się 
pracowniczych zakładach żywienia zbiorowej». Dotychczas w i- ‘ Y u s T R A C J E  trw ają. P ierw - 
zytowano kilkanaście stołówek szy przegląd , w yniki kontroli
W M IN IO N Y  czwartek jeden S ° ^ n/ on| lato tlkże"1® esSwczile P°zwoli* na Pewno zwrócić 

_ zespołów lustracyjnych udał utrzymane -  co rzadko się zdarza, szczególną uwagę na usunięcie 
się do jadłodajni przy Zespole okazuje się, iż oklejenie ładną wy wytkniętych przez komisje man 
Szkól Ekonomicznych nr 2. Nie odiwiS kamentów^ Jak uczy nas uhie-
jest to typowa placówka. { upiększyć te -  zdawałoby głoroczne doświadczenie — dru-
Oprócz tego bowiem, że spełnia się 
role stołówki dla pracowników, m£ ss“ “ nifepsze 
jest zarazem warsztatem szkol- saia

skazane na b ra k  e s te ty k i po

w ra że n ie  s p ra w ia  
d la  k o n s u m e n tó w . T ru d n o 1 

nym Zespołu Szkół Gospodar- w p ro s t u w ie rz y ć , iż  n a p ra w d ę  je s t 
r»7vch T t r 7° h a  n r7 V 7 n a ć  iż  to to  s to łó w k a . W y s tró j w n ę trz a , czycn. 1 irZwDa przyznać, IZ ŁO p ię k n e  obrusy> k w ia ty  na s to ła ch ,
połączenie funkcji wychodzi l ic z n e  k re d e n s ik i-p o m o c n ik i z la d - 
wszystkim na zdrowie, a przede 
wszystkim konsumentom.

J A K  w  w ię kszo śc i p la c ó w e k  tego 
ty p u  zaplecze ku ch e n n o -m a g a zyn o  
w e je s t z b y t szczup łe . T y m  b a r­
d z ie j.  iż  zda rza  się, że le k c je  m a 
tu  jednocześn ie  60—70 u c z n ió w . Z 
d ru g ie j s tro n y  je d n a k  w s z y s tk ie  
pom ieszczen ia  d o s ło w n ie  lś n ią  czy-

ga kontrola daje przeważnie 
jeszcze lepsze wyniki. (su)

STOfcOWKA 
NASZYCH 
MARZEŃ i

Notatnik szczeciński
O  Z A R Z Ą D  O d d z ia łu  W o jew ódz­

k ie g o  P o lsk ie g o  T o w a rz y s tw a  E ko ­
n o m icznego  zaprasza w s zys tk ich  
z a in te re s o w a n y c h  na o d c z y t p ro f. 
d r  hab. S ła w o m ira  D y k i ze S p ó ł­
dz ie lczego In s ty tu tu  B adaw czego 
w  W arszaw ie  n t .  „R o la  s p ó łd z ie l­
czości w  ro z w o ju  g o sp o d a rk i ż y w ­
n o śc io w e j w  P o lsce” . P re le k c ja  od ­
będz ie  się dziś, 23 bm , o  godz. 18 
w  K lu b ie  P ra c o w n ik ó w  P o lite c h n i­
k i  S zcze c iń sk ie j p rz y  u l.  W ie lk o ­
p o ls k ie j 19.

O  W E W T O R E K , 24 bm . D K  
„H e tm a n ”  o rg a n iz u je  o godz. 1( 
t u r n ie j  k o m e tk i d la  s z k ó ł podsta ­
w o w y c h . Z a p isy  w  D K  ..H e tm a n ’ 
p o k ó j n r  20.

O  K O Ł O  T u ry s ty k i M o to ro w e j 
p rz y  D o m u  K u l tu r y  SM  „W s p ó l­
n y  D o m ”  u l.  M a rc in a  2 p rz y jm u je  
za p isy  c h ę tn y c h  w  w ie k u  od la t  
12 do M ło d z ie żo w e g o  K o ła  M o to ­
ro w e rz y s tó w . Z a p isy  w  D K  p o k ó j

” O  J A Z Z  C lu b  Z am ek zaprasza 
m iło ś n ik ó w  ja z z u  na k o n c e r t J. 
G ła d k o w s k ie g o  dziś 23 bm . o godz. 
18 w  S a li A n n y  J a g ie llo n k i Z a m k u  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h . B i le ty  w  k a ­
sie Z a m k u

O  „S T U D IU M  T rze c ie g o  W ie k u ”  
p ro p o n u je  24 bm . o godz. 16 w  S a li 
A n n y  J a g ie llo n k i s p o tk a n ie  s łu ch a ­
czy  w s z y s tk ic h  g ru p  za in te re so ­
w ań.

Dyżur MKKS
DZIŚ , 23 bm. odbędzie się ko­

lejny dyżur członków M iejskie­
go Komitetu Kontroli Społecz­
nej. Ze sprawami i interwen­
cjami można zgłaszać się do 
gmachu Urzędu Miejskiego, sa­
la 160 ( I  piętro) w  godz. od 16 
do 18 lub telefonicznie pod nr 
22-00-89.

Okiem  reportera

„Lody tynkarskie“
N IE Z A L E Ż N IE  od tego , ja k  oce- ra m id ą  s ło d ko śc i. A lę  ju ż  p ie rw szy  

n ia m y  s ta ra n ia  szczec ińsk ich  ga- kęs  ty c h  d e l ic j i  s ta n ą ł n a m  w  
s tro n o m ik ó w , je d n o  m u s im y  p rz y -  g a rd le . L o d y  b y ły  do sko n a łe  w i-  
znać — dese ram i k a rm ią  nas do- zu a ln ie  l . „  c a łk o w ic ie  n ie ja d a ln e , 
b ry m i.  Z re sz tą  n ie je d e n  c e r ty f ik a t  D laczego . O d p o w ie d z  „n a d p ły n ę ła  
p o c h w a ln y  zd o b i śc ia n y  szczeclń- sam a. B y ł n ią  w d z ie ra ją c y  się 
S .i_ h s ło d k ic h  d z iu re k ”  p rzez s zp a ry  w  o km e  w y s ta w o -

P o m n y  tego  s tw ie rd z e n ia  w ra z  w y m  o ra z  d rz w i k u rz . Ż ó łta w y , 
ze swą n ie le tn ią  la to ro ś lą  w y b ra -  duszący o b ło k  o p a n o w a ł b ły s k a ­
łe m  s ię  do b a ru  „D u e t”  p rz y  p l. w ia n ie  c a ły  lo k a l.  Z d e n e rw o w a n i 
Z a m e n h o fa . W łaśn ie  tu  s e rw u ją  ko n s u m e n c i zaezęU s ią  w y n o s ić . po 
n a jdoskona lsze  s m a k o ły k i — r a j  zo s ta w ia ją c  na s to ła ch  napoczę te  
d la  p o d m ^ o i a  -  r u in a  Ola a y l-  ^  ? perso .

Jednak  g d y  t y lk o  z a s ie d liśm y  ne le m  w y b ie g l i  na z e w n ą trz  szu- 
p rzy  s to lik u  z a u w a ży łe m , że g ra - ka c  p rz y c z y n  
n a t rę k a w ó w  m o je j m a ry n a rk i po O ka za ło  się, lz

» M * . -  w . ,

je d n a k  k a ta k liz m u ... w a n ia c h  k rę c i ło ’  się k ilk u n a s tu  ro-
K e ln e rk a  szyb ko  p rz y ję ła  zam ó- b o tn ik ó w , k tó rz y  p ra c o w ic ie  zsypy 

w ie n ie  i  po c h w il i  na s to lik u  zna- w a j j  z a sch n ię ty  ty n k  na c h o d n ik  
la z ło  s ię  k o lo ro w e  n a c z y n ie  z p l-  . . . .  _  ---------

tego  k a ta k l iz m u , 
iż  z a w ie s is ta  k u rz a w a  

ru s z to w a ń  otacza

W poszukiwaniu 
ziemi do kw iatów

W IO S N A  to  sezon przesadzan ia  
k w ia tó w . W ie le  Osób szuka w ię c  
w  k w ia c ia rn ia c h  to r fo w e j z ie m i. N ie  
s te ty , Jest to  to w a r  tru d n o  dostęp­
n y  i trze b a  m ieć  sporo  szczęścia 
b y  go n a b y ć  D o p o m in a m y  się za­
te m  w  im ie n iu  szczec in ian  o w ię k ­
sze ilo śc i z ie m i w  naszych  k w ia ­
c ia rn ia c h . P o d p o w ia d a m y  ró w n ie ż , 
iż  d o n ic z k o w y m  ro ś lin o m  p rzyd a  
się te ra z  ba rd zo  d a w k a  sp e c ja ln e j 
p o ż y w k i w  postac i „ F lo r y ” , dostęp 
n e j w  sk lepach  n a s ie n n o -o g ro d n i- 
czych . (d)

g ło w y  p rze ch o d n ió w . T y n k a rz e  
sku te czn ie  ro z p ę d z ili też  s to ją cą  po 
d ru g ie j s tro n ie  u l ic y  k o le jk ę  łu d z i 
o cze k u ją c y c h  na ta k s ó w k i.

— Co się tu  d z ie je ? ! — w o ła n o  
z c h o d n ik a .

— O eo ta m  chodzi? ! — o d k rz y ­
k iw a l i  ty n k a rz e : - -  M y  tu  p ra c u ­
je m y . a n ie  w y s ia d u je m y  po k n a j­
pach!

— P a n o w ie ! Ja k  d łu g o  jeszcze be 
dz iec ie  k u rz y ć ?  — d o p y ty w a ł się
z d e n e rw o w a n y  sze f „ D u e tu ” .

— S ko ń czym y  w te d y , k ie d y  bę 
dzie trz e b a  — pad ła  odpow iedź .

I  na ty m  sp ra w a  s ta n ę ła . Zaś m  
d rz w ia c h  „D u e tu ”  w yw ie szo n o  k a r t  
kę z nap isem  „Z a m k n ię te ” . L o d y  
i desery posypane k u rz e m  t r a f i ły  
na ś m ie tn ik , a ko n s u m e n c i i  p rze 
ch odn ie  p o b ie g li do d o m ó w  dop ro  
w adzać s ieb ie  1 s w o ją  ga rde ro b ę  
do p o rzą d ku . (M acz)

C ennik kw ia tów

Tańsze ogórki
O D  D Z lS , 23 bm . o b o w ią z u ją  na ­

s tę p u ją ce  ce n y  k w ia tó w  i z ie le n i 
o z d o b n e j: g e rb e ry  szt. 22 z ł ( I  w y ­
b ó r), 16 z ł ( I I  w y b ó r) , 8 z ł ( I I I  w y ­
b ó r). g o ź d z ik i s z k la rn io w e  sz t. 14, 
9 i  4 z ł (w  za leżnośc i od w y b o ru ) , 
róże  s z k la rn io w e  szt. 30, 21 i  11 z ł 
(w; za leżnośc i od w y b o ru ), fre z je  
szt. 10 i  5 z ł ( I  i  I I  w y b ó r) , n a r­
c y z y  szt. 8 i  4 z ł ( I  i  I I  w y b ó r) , 
tu l ip a n y  szt. 10 i  5 z ł ( I  i  I I  w y ­
b ó r), asparagus s p re n g e r i g a łą zka  
5 z ł (d ługość  od 50 cm ). 4 z ł (d łu ­
gość od 40 cm ). 2 z ł (d ługość 25 
cm ), asparagus p lum osus  ga łązka  
6, 5 i  3 z ł (d ługość  p o w y ż e j 50 
cm , 40 cm  oraz  25 cm).

Od p o n ie d z ia łk u  o g ó rk i s z k la r ­
n io w e  (ko sz tu ją  k g  60 z ł (o g ó rk i 
k r ó tk ie !  1 52 z ł td łu e ie ).

zastaw ą s u g e ru ją , iż je s t 
s y m p a ty c z n y  lo k a l re s ta u ra c y jn y . 
W ra że n ie  to  p o tę g u je  fa k t ,  iż  m ię  
d zy  s to lik a m i s zyb ko  i  sp ra w n ie  
po ru sza ją  s ię  ch ło p c y  w  b ia ły c h  
k u b ra c z k a c h , z m u s z k a m i pod szy­
ją  lu b  dz iew czę ta  w  z a lo tn y c h  fa r ­
tu szka ch  i  s tro ik a c h  na w łosach .

u czn io w ie  k la s  k e ln e rs k ic h  — 
uczą się, ja k  o b s łu g iw a ć  gości.

N ie  ty lk o  o p ra w a  je s t tu  ta k  
e fe k to w n a . Choć k w o ty  p rzeznaczo  
ne na za k u p  su ro w c ó w  n ie  są w yż  
sze n iż  w  in n y c h  p ra c o w n ic z y c h  
zak ła d a ch  ż y w ie n ia  zb io ro w e g o  — 
tu te js z y  ja d ło sp is  m oże b u d z ić  za­
zdrość  n ie je d n e j p a n i d om u. N ie  
b ra k  b o w ie m  p rz e ró ż n y c h  p raco ­
c h ło n n y c h  racu szkó w , ja b łe k  w  
cieśe ie fra n c u s k im , ła za n e k , p ie ­
ro ż k ó w  itp .  W pro w a d za  to  n ie m a ­
łe  u ro z m a ic e n ie  do  za zw ycza j m o ­
no to n n e g o  m e n u  s to łó w e k . S poro  
in w e n c ji  w y k a z u je  k ie ro w n ic tw o  i 
m ło d z i p ra c o w n ic y  ja d ło d a jn i,  p rz y  
rządza ją c  ro z m a ite  ja rz y n y  1 su­
r ó w k i.  T a k  w ię c  owa n ie ty p o w a  
p la c ó w k a  zdała e gzam in  na p ią t­
kę , co o czyw iśc ie  z n a la z ło  w y ra z  
w  lic z b ie  p rz y z n a n y c h  Jej p u n k ­
tó w .

W ie le  dobrego, po p ie rw s z y c h  w i 
z y ta c ja c h , m ożna ró w n ie ż  p ow ie ­
d z ie ć ’ o  s to łów ce  p rz y  W o je w ó d z ­
k ie j  S ta c ji K rw io d a w s tw a . Z resz­
tą  o b ia d y  i  te j ja d ło d a jn i cieszą 
s ię  w ś ró d  szczec in ian  od daw na 
ba rd zo  dob rą  o p in ią . N ie s te ty , pew 
ne m a n k a m e n ty  z n a jd u je  tu  Sane­
p id  i  to  na pew no  przeszkadza za 
ją ć  te j p laców ce m ie jsce  w  śc i­
s łe j czo łów ce. A  szkoda. M ożna 
przecież sobie n a rz u c ić  po p ro s tu  
os trze jszy  ry g o r  w  s p ra w a c h  h i ­
g ie n y  i  czys tośc i na co dzień.

D uże uzn a n ie  in s p e k to ra  S anep i­
du zd o b y ła  s to łó w k a  p rz y  W o je  
w ó d z k im  P rz e d s ię b io rs tw ie  K o m u ­
n ik a c j i  M ie js k ie j.  Ju ż  z c zys te j c ie

Przez zabrudzone szyby

Smutne tram waje
SM UTNO, i szaro w v g lą d a ją  u lice  

naszego m ias ta  z o k ie n  t ra m w a ­
jó w . Po p ro s tu  szyby  w  ty c h  ś ro d ­
k a c h  lo k o m o c ji są n ie z w y k le  b ru d ­
ne i da w n o  n ie  w id z ia ły  w o d y  
o ra z  ś c ie rk i.  ¿ jzas chyba  n a jw y ż ­
szy u m yć  tra m w a jo w e  o kn a .

(d)

^  3 akademie wojskowe 
11 wyższych szkół 
oficerskich 
16 szkół chorążych 

^  podoficerskie szkoły 
zawodowe

TO OFERTA  
W O J S K O W E G O  
S Z K O L N I C T W A  
Z A W O D O W E G O

Nowoczesna technika
— specjalizacja
— wysokie kw alifikacje

DZIŚ
Z IE LO N Y  TELEFON  

INFO RM UJE  
O W A R U N K A C H  

PR ZYJĘCIA

Zadzwoń w godz. 14—18

Inform acji udzielą Ol: 
„Kurier Szczeciński“ 

tcL 42-777
kpt. Tomasz Łuczyński 

Polskie Radio 
tel. 223-000 

ppłk Henryk Cieśla 
Wojskowa

Komenda Uzupełnień 
teł. 220-559

kpt. Tadeusz Pankiewicz 
ZW  ZSMP
teł 16-919 

m jr pil
Stanisław Kowalski 

(szkoły lotnicze)

„Kwiat Magnolii“ dla pary z CSRS

C ZTER D ZIEŚ C I sześć par po w a rz y s k lm  W tu r n ie ju  b ra ili u d z ia ł 

y .cz°.raj « < *« * r ia n le  Rr ^ . L 5 £ £ i > 2
w  Wojewódzkim Domu Sportu, b y ,J  w , lS v . „  oflaósiio. O lsz tyna , 
gdzie właśnie odbywał się I I I  P o znan ia , Ł u d z i i W ro c ła w ia . Poza 
Turniej Tańca Towarzyskiego k o n k u rs e m  za p re ze n to w a li się po- 
o „Kw iat Magnolii”. Organiza­
torami tej interesującej impre­
zy byli: Pałac Młodzieży, Woje­
wódzki Dom K ultury oraz Wo­
jewódzka Rada Związków Za­
wodowych.

P IĘ K N IE , k w ia ta m i u d e k o ro w a ­
na sala w y p e łn iła  się po b rze g i.
P rz y b y l i  n ie  ty lk o  m ło d z i, ale ta k ­
że p rz e d s ta w ic ie le  sta rszego pa ko - *TV“ **? -T ,..: 
le n ia , m iło ś n ic y  ta ń ca . D la  S m y -  
s tk ic h  m ie is c  n ie  s ta rc z y ło , w ie le  SK1 1

tem g u s ty  p u b liczn o śc i p o k ry w a ły  sję : Wiesława Nawra i Marek
oceną ju ro ró w .  G órą - K^ncjerak z Akademickiego 

raz po ra z  p rz e ry w a ły  Rlubu Tanecznego Politechniki 
Gdańskiej, a I I I  miejsce zajęli: 
Akiłso Akinczo i Glowus Guo- 
bis z ZSRR.

s ię  ra cze j 
ce b ra w a  
ta k ty  m u z y k i.

O czyw iśc ie  tańcem  in a u g u ru ją ­
cy m  b y ł t r a d y c y jn y  po lonez , od ­
ta ń c z o n y  przez w s z y s tk ie  p a ry  b io ­
rą ce  u d z ia ł w  k o n k u rs ie . D o ta ń ­
có w  o b o w ią z u ją c y c h  n a le ż a ły : w a le  
w ie d e ń s k i i  a n g ie ls k i, cha-cha , 
sam ba, ru m b a , tarugo, f o x t r o t ,  jiv e ,

S Z C Z E C IŃ S K A  p a ra : Ire n a  S ta­
c h u ra  i W o jc ie ch  K o w a ls k i zo s ta li 
w y ró ż n ie n i nag rodą  p u b lic z n o ś c i ł  
u znan i za n a js y m p a ty c z n ie js z ą  pa­
rę  tu rn ie ju .  Z d o b y li o n i I I  m ie jsce  
w  k la s ie  C (la u re a c i tu rn ie ju  le g i­
ty m u ją  s ię  k la są  B).

K o m is ja  oce n ia ją ca  p rz e k la s y fi­
k o w a ła  ponad to  po tu r n ie ju  k i lk a  
pa r do w yższych  g ru p  tan e czn ych , 
w ś ró d  n ic h  ró w n ie ż  w y m ie n io n ą  
ju ż  parę  ze Szczecina.

s tk ic h  m ie js c  n ie  s ta rc z y ło , w ie le  
w ię c  osób o d c h o d z iło  o d  kasy  
z a w ie d z io n y m i m in a m i.

R zeczyw iśc ie  b y ło  na co popa- ru c h ó w

n a d to  w ic e m is trz o w ie  a k a d e m ic c y  q u ic k s te p , passodcble. K ażda  z par 
P o ls k i w  n a jw y ż s z e j m ię d z y n a ro -  p re ze n to w a ła  p rzed  w id z a m i 1 ju ­

re ta n e czn e j: A . Ł o z o w - ro ra m i sw o je  u m ie ję tn o ś c i, 
ie k ie rska .

P u b liczn o ść  zosta ła  ocza ro w a n a  P IE R W S Z A  n a g ro d a  i  „ K w i a t
Ia t.rUro ,, A aT .. fj\r i i ł. D rm .m  i 3 — rr *___ __ "V.. . . .  VV lc Ł-

Im p re za  sp o tka ła
p rz y c h y ln ą  oceną 
O rg a n iz a to rz y  zda li 
na p ią tk ę : z a d b a li < 
b ie g  tu r n ie ju  1

s ię  z ba rdzo  
pu b liczn o śc i, 

s w ó j egzam in  
s p ra w n y  prze  

i r c z y l i  w id zo m
w ie lu  w rażeń . Z a in te re s o w a n y m

trz e ć . P o tio n . r y w a liz a c j i  &  s t r o ją » ! .
się ba rd zo  w y s o k i. Po raz p ie rw -  b a rw  su kn ie  d z ie w czą t p o d k re s ta - W e j 1 S te fa n o w i  B r u s o w i  ze  f ra g m e n ty  z te ł im p re z y  e
szy m ie liś m y  też m o ż liw o ść  o b e j-  ły  ic h  u ro d ę  i... p rze szka d za ły  ę$7 \ - 0 i v  T a ń c a  T o w a r z y s k ie g o  z w ane b edą w  n a jb liższą  sobOot, • ---------- .£S2? iSSSSl.“ tonioT^pi' B r n a . '  N a  I I  m ie js c u  u p la s o w a l i  „ s tu d .u  G a m a ". ,w y S, U a s to p c ro  P u e n t o  autobus»»,«,.

Komunikaty W M
Z P O W O D U  ro b ó t d ro g o w y c h  od 

godz. 7.30 d n ia  24 bm . do 15 m a ja  
w łą c z n ie  z a m k n ię ta  zosta je  d la  r u ­
chu  d rogow ego  u l. P. S k a rg i na 
o d c in k u  od u l.  A r m i i  C ze rw o n e j 
do a l. W y z w o le n ia . W zw ią z k u  z 
ty m  u lega częśc iow e j z m ia n ie  t r a ­
sa a u to b u só w  n r  67. A u to b u s y  te j 
l i n i i  k u rs o w a ć  będą w  obu k ie ­
ru n k a c h  od a l. W o js k a  P o lsk ie g o  
u lic a m i: Z a w a d zk ie g o , S ło w a ck ie ­
go. W y z w o le n ia  z p o m in ię c ie m  u l. 
P . S k a rg i D o tychczasow e p rz y ­
s ta n k i t e j  l i n i i  usy tu o w a n e  p rz y  
a l. W o jska  P o lsk ie g o  na  w y s o k o ­
śc i k o r tó w  te n is o w y c h . p rz y  s k rz y ­
żo w a n iu  u l ic  W o jska  P o lsk ie g o  i 
P. S k a rg i o raz  p rz y  Jasnych  B ło ­
n ia ch  na czas za m k n ię c ia  ru c h u  
zosta ją  z lik w id o w a n e . Na zm ie ­
n io n y m  o d c in k u  tra s y  o b o w ią z y ­
w ać będą n a to m ia s t p rz y s ta n k i au­
to busow e  l i n i i  n r  60.

25 B M . w  godz. od 8 do 13 z po­
w o d u  ro b ó t k o n s e rw a c y jn y c h  to ­
ro w is k a . u legną czasow ej zm ia n ie  
tra s y  n a s tę p u ją cych  l i n i i  tra m w a ­
jo w y c h : .7 ”  k u rso w a ć  będzie  w  
re la c ji Basen G ó rn ic z y  — G um ie ń  
ce, „9 ”  w  re la c ji u l. P o tu lic k a  — 
G łę b o k ie  w  o bu  k ie ru n k a c h  przez 
B ra m ę  P o rto w ą , n i. H o łd u  P ru ­
sk iego . p l. R od ła , p l- L e n in a  1 da­
le j  a l. W o j. P o lsk iego .

N a o d c in k u  od K rz e k o w a  do pl. 
K o ś c iu s z k i w  m ie 'see  tra m w a jó w  
l in i i  n r  7 u ru ch o m io n e


